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Prenumerata miejscowa: W okspodycji mies. 250 mk. kwart. 750 mk. 


Przedpiatą na począje micsłęcznia 275 mk. kwartalnie 825 mk. — 
W razie nieprzewidzianych wypadków jak strejkł, przeszkody 
techniczne itd. pranumeratorzy nte mają prawa żądania niedostar- 
czonych numerów lub zwrotu prenumeraty. 

m «m m Rękopisów nadesłanych nie zwraca się — m ~ 
Dyrektor nrzyimuje nd oda. tO-taj do Ii-tej przed polndniem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. i-tej do 12-taj w południe, 


Ponar biażący : Bank Związku Sp. Zarekk. i Barziner Privai-fiktientank Gdańsk giae 


K. K. P. Grudziądz, --—- Konto szekowe: Gdańsk nr. 
Kontn paoztawe: Kasa Oszczędności Oddziai w Poznaniu nr. 20219. 
Miejsce płatnaśo i wykonania: Grndziądz. 


(GAZETA POMORSKA) 


Ogloszenia: Dia Wojew. Pomorskiego i Poznańskiego: Wiersz 


Numer poiedyńczy 15 mk. 
EMRE TTE O a E T e a "POTEEWTA oZZÓ 


wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym na stronie 5-łamo" 
wej 26 mk. w dziale reklamowym na stronie | 3-łamowei przed 
tekstem 170, w śród tekstu 200, za iekstem 150, dla innych wojew. 
5006 nadwyżki. dia zagranicy z wyjątkiem W. M. Gdańska i Niemiee 
20096 nadwyżki w markach polskich lub ich wartosor walutowej, 
Dla W. M. Gdanska: wiersz wysokości mi'imetra w dziale ogi- 
szeniowym na stronie S-iam. 4 mk. niem, w dziale rekk 
na stronie I B-lam. przed tekstem 12 mk. niem., w śród tekstu 
15 mk, niem., za tekstem 10 mk. niem, dla Niemiec 50%, nadwyżki, 
Za btłomaczenie 200, — Administracja nie przyimure odpowie- 
dziatności za termin umieszczenia ogloszenia. Rachunki są płatne 
w 8 dniach; po upływie tego terminu dolicza się 5°% ponad skonto 
bankowe, 


keciakca | administrac a: 


| 
| 
Grobiowa 27:29. l 


Gemia. (PAT.) Agencia Havasa donosi. że w cią- 
gu wtorkawego porannego zebrania Lloyd Gcorge w 
przemówieniu swem rozważał możliwość wywarcia na 
Niemcy nacisku ceicm zmuszenia ich do cofnięcia się z 
zaiętego stanowiska. Schanzer miał nalcyać ną koniecz- 
ność zapewnienia ciągłości prac konferencii ij nadmienił. 
że wyjazd delegacji jednego z państw, które podpisały 
traktat niemiecko-sowiecki. pociągnąłby w następstwie 
również wyjazd delegacji drugiego państwa. Lloyd Ge- 
orge miał na to odpowiedzieć, że w obecnej chwili 
najgorszą byłaby polityka słabości. 

NĄPIĘTNOWANIE NIELOJALNOŚCI NIEMIEC. 

Genua. (PAT.) Obrady wtorkowe były niezwykle 
ożywione. Minister Skirmunt przed konferencją państw 
sprzymierzonych odbyt narady z Barrerem, następnie z 
Nincziczem i Giamandim. W czasie konferencji państw, 
które podpisały traktat wersalski, Barthou zwrócił się z 
zapytaniem de Lloyd George., czy zgodnie ze Swą de- 
cyzią wczorajszą wypracował projekt rezolucji doty- 
czącej delegacji piemieckici. _ Wodpowiedzi Lloyd Ge- 
orge wygłosił przemówienie, w. którem ocenił surowo 
zachowanie się Niemiec, określając je jako nieloialne i 
zaproponował wykluczenie Niemców z komisji politycz- 
nei Po długich naradach nad różnemi poprawkami. 
przedsławionemi przez poszczególnych delegatów. zre- 
KOGOWSKA o goda 17 definitywny tekst noty- 

s WARUNKI DLA ROSJI. : 

Genma. (PAT.) W kołach angielskich konferenci 
mówiono, że cztery mocarstwa przedstawili delgacii 
rosyjskiej następujące warunki: t) Uznanie przez So» 
wiety długu wojennego z uwzględnieniem jednakże po” 
ważnej zniżki od sumy ogólnej, a to wobce obecnej sy- 
tuacii Rosji; 2) Uznanie długu prywatnego z iednocze- 
sna ulgą w postaci stosownego moratorium; 3) Restytu- 
c'a ze strony sowieckiej dóbr nacionalizowanych nale- 
żacysh do obcych poddanych. Padczas dyskusji Litwi- 
nów i Krassin stwierdzili. że sytuacja Rosji wymaga na- 
tychmiasto wej pomocy kapitału europeiskiego i że Rosia 
nim jest w możności brzysąć tych warunków. Delegaci 
czterech mocarstw odpowiedzieli, że nię wymagają od 
Rosii natychmiastowego spłacenia długów, lecz zasad- 
niczo domasaią się prawnego i moralnego uznania da= 
wńdych zobowiązań. W sprawie tej Cziczerin odwolał 
sie o decyzję do Moskwy, co spowodowało przerwanie 
obrad. W międzyczasie, jak wiadomo, nastąpiło pod- 
pisanie traktatu niemiecko- rosyiskiego. 

POINCARE W SPRAWIE TRAKTATU NIEM.„ROSYJ. 

Paryż. (PAT-Havas| Prezydent ministrów Poincare 
wezwie przedstawiciela Francii w komisii odszkodo- 
wawczej Duboisą, aby w sposób urzędowy wszczął w 
tciże komisii kwestje zagadnień prawnych wypływają- 
cych z zawarcia umowy niemiecko-rosyiskiej. Prem- 
jer francuski zamierza zwrócić sie również do rządów 
sprzymierzonych, aby te dały swoim delegatom instruk- 
cję analogiczne co do zbadania przez komisię ważności 
umowy powyższej. Prócz tego prezydent Poincare ma 
zwrócić się do rządów sprzymierzonych z propozycją 
porozumienia się w sprawie zbiorowego protestu wobec 
rządu niemieckiego 


Wiedeń. (PAT.) „Neues Acht Uhrblatt* donosi z Lipska 


że Kapp, kierownik kontrrewolucji monarchistycznej w Niem- 1 
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Genua, (PAT.) Wobec decyzji państw sprzymie- 
rzenych. wykłuczarącej Niemców od udziału we wszel- 
kich dalszych cgólnych rokowaniach z Rosią. rozwa- 
żane jest pytanie czy Niemcy w takich warunkach po- 
zostaną w Genui. W miarodajnych kołach konferencii 
przeważa pogląd, iż Niemcy poddadzą się tei decyzji i 
nie opuszcza Genui. 

Według inncykh wiadomości, wyrażono wobec dele- 
gacji niemieckiej iedynie zanpatrywanie. że udział jej 
przedstawicieli w posiedzeniach, dotyczących spraw ro- 
syjskich iest niepożądany 

UKŁAD NIEM.-ROSYJSKI GROŻBĄ DLA CAŁEJ 
EUROPY. 

Gema. (PAT) Omawiając zawarcie układu rosyj- 
sko-niemieckiego. prasa wioska wyraża troskę o losy 
konferencji Wódz fascisfów Mussolini zamieścił w 
„Popolo d' italia" artykul poświęcony tei sprawie, w 
którym pisze: 


Jest to wybitrie polityczny traktat, a obecnie uja- | cuskich. 


wniło się, iż nieufność Francji była zupełnie uzasadnio- 
na, natomiast łatwy optymizm Lloyd Georgea spotkał 
sie z brutalnem zaprzeczeniem. Obecnie dalsze trwanie 
konferencji jest bezcclowe 

„Caffaro“ pisze: Najważaiejszą stroną traktatu jesi 
ro, że Niemcy zdobyły armię, której żaden traktat nie 
może ich pozbawić, bowiem armią ta nie do nich należy. 
Ta 2 milionowa armja rosyjska jest groźbą dla sąsiadów 
i catei Europy. | . 

„Segolo” zaznacza, iż solidarność polityczna między 
państwami zwycięskiemi obowiązuje również j Włochy. 
Strona zaś ekonomiczna interesuie w sposób specialny, 
bowiem Włochy nie moya się zgodzić na monopol nie- 
miecki w odbudowie Posii. 

„Corriere Jela Sera" krytykuje Niemcy, iż sano- 
wo!nie zaprzepaściły swoią bardzo pomyślną pozycie 
moralna na konferencii Ostczeżenie przed dwulicowo- 
ścią polityki niemieckieł coraz mnisi znaidowało poslu- 
«fu. natomiast wzrastała tendencia filoniemiecka. Trak- 
tat rosyvjsko-niemiecki stanawi pogróżke skierowana 
pod adresem mocarstw sprzymierzonych przez Niemcy, 
iączące się sojuszem z państwem komunistycznem. 


LLOYD GEORGE AUTOREM NOTY. 
Leaf'eld. (PAT-Radlo.) Nota delegatów państw Wielkiej 
* Małej Ententy na konferencję genueńską, będącą odpowiedzią 
na układ niem'ecko-rosyjski, została opracowana osobiście 
przez Lloyd George'a i nost nieliczne bardzo i nieznane dn- 
datki Innych delegatów. Lloyd George, przedstawiając do 
zatwierdzenia notę, zaznaczył, że pafstwa zebrane w Qenni 
nie mają żalu do Rosji, która nie jest jeszce państwem uzna- 
nem, a jedynie do Niemiec za ich brak lojalności. Barthou go- 
raco podtrzymywał stanowisko Lloyd George'a. 


DODATKOWY UKŁAD NIEMIECKO.ROSYJSKi 
PRZECIW POLSCE. 
Leafeld, (PAT-Radijo.) Silne wrażenie wywołał w Lon. 


dynie artykuł „Daily Telegraph“, omiaw'ający układ, me- 
miecko-rosylski. Według tego pisma układ ten ma o wiele 


czech, który swzgo czasu uciekł do Skandynawii, oddał sie 


władzom niemieckim. 


Pecząłex prac Sejmu. 


Warszawa. (PAT.) Prace Sejmu rozpoczną się w nad. | na komtsja dla badania przesilenia w orzemyślc. Następnie. td. 


chodzącą środę 25 kwietnia, Przed pałudnięm dnia tego obra- 
dować będą komisję skarb.-budżetowe, prawnicza i special. 


Z ostatniej chwili. 


NOWE ROZRUCHY W IRLANDJI. 


będzie stę plenarne postedzenie Selmu- 


SPRAWA KOLEJNICTWA POLSKIEGO. 
Warszawa. (PAT.) Z ramienia maszęgo Ministerstwa 
Kolei wyjęcha:i do Genui pp. Frank i Qeysztor. Eksperci wio. 


Eilvese. (PAT-Radlo.) W nocy z 17 na 18 bm. przyszło I zą na konierencię Specjalny memarjał o stane | potrzebach 
do nowych zaburzeń w Belfaście. 15 domów zostało podpalo- ł kolejnictwa polskiego. 


nych. Wojska ostrzeliwały powstańców z karabinów maszy- 
noszych, 


TERROR NIEMIECKI NA GÓRNYM ŚLĄSKU, 


jęczmień 440—445, owies 430—445, groch 420-—450, 


GRUDZIĄDZ, piątek, dnia 21-go kwietnia 1922 | Teleton Nr. 50 57. 


# 


większe znaczenie, jak wnosić można z traktatu ogłoszonego. 
„Daily Telegraph“ twierdzi, że Niemcy i Rosja poza układem 
handlowym podpisały dodatkowy układ natury czysto wal- 
skowej, którego zadaniem jest stworzenie jednolitości w dzia- 
fanłach Niemiec i Rosji sowieckiej dla obrony ich wspólnych 
granic z Polską. 


Paryż. (PAT-Telegr. Comp.) Prasa francuska potopi 
ostro zawarcie układu rosyjsko-niemieckiego, żądając wyklne 
czenia Rosjan i Niemców z t. zw, kom'sii politycznej. 

Pertmax pisze w „Echo de Paris“: Zawarcie traktau ro. 
syjsko-niemieckiego jest najważnielszym wypadkiem od czw 
su zawłeszenia broni. Układ tcn jest istotnem przymierzam 
i zdaje się zawierać'także klauzule tajne we wspólnych dziala» 
niach wojskowych Niemiec i Rosji. Zdaniem jego odpowiedzią 
na to powinien być natychmiastowy wyjazd dołazatów fran= 


DELEGACI ROSYJSCY W GENUI 
WOBEC WATYKANU. 


Rzym. (AP) Delegaci sowieccy wyrazili chęć wejścią 
w pertraktacje z Watykanem i zamierzają złożyć oficialną wie 
zytę Oku św. Z polecenia Czlczerina poczyniono odpowied 
nle kroki n arcybiskupa genneńskiego i u monsignora Sincero 
sekretarza Św. kolęgium. który bawi od kliku dni w Genit 
Delegacja sowiecka opracowała prajekt, dotyczacy umożli wiee 
nie wyjazdu księży i misjonarzy do Rosił oraz zezwolenta na 
otwarcie zakładów religinych. 


GOSPODARKA SOWIECKA. 

Gdańsk. (AP.) Delegacja rosyjska w Genui, hiórel 
wszechrosyjski centralny komitet wykonawczy przyznał na 
utrzymanie 100000 rubli w złocie, zażądała sum dodatkowych, 
mimo, że rząd włoski zagwarantował delegacii utrzymanie 
prawie za, darmo. 

Gdańsk, (AP.) Rząd sowtecki wykrył w oddziale fi 
nansowym Komisarjatu dla spraw zagranicznych olbrzymie 
nadużycia. Za czas ud 1917 do 1919 niema wogóle żadnych 
kwitów ani rachunków, za czasy późniejsze wszystkie ra- 
chunki nie zgadzają się. Ruble sowieckie, dolary i franki ow 
raz inne pieniądze zagraniczne zliczone są razem. Co do róż» 
nych wydatków zagranicą, niema wogóle Żadnych kwitów, 


ZABIEGI OKOŁO ZŁAGODZENIA NAPREŻFNIA. 

Genua. (PAT.) Nota protestująca, złożona przez 
reprezentantów mocarstw. została 19 bm. przed poļu- 
dniem doręczona kanclerzowi Wirthowi. Oczekułą z nas 
prężeniem wyniku rokowań, prowadzących między po- 
szczególnymi delegatami oraz delegatami państw net- 
tralnych, które to rokowania mają: na celu doprowadzee 
nia do złagodzenia napięcia, powstałego z powodu ukta- 
du niemiecko-rosyiskiego. 


cy z poniedziałku na wtorek Orgeschowcy rzuci w Bytomiu 
do polskiego domu związkowego „UF* granat ręczny, któ. 
rego wybuch na szczęście wyrządził tylko szkody materialne. 


E 


Warszawa, 20. IV. (A. W.) Dolary 3850—3860, funty 
ang. 17050, marka niem. 13,40. Dewizy: Belgia 332—328 
Berlin 13,25-—13,45. Gdańsk 13.3716, Londyn 17 175— 
17150, Nowy Jork 3860, Paryż 367⁄2—379%%, Praga 
76%7—76. Szwajcarja 755—75214, Wiedeń 50—49%. 


Poznań. 20 IV. (AW.) Posiedzenia giełdowego dziś 
nie było z powodu choroby głównego maklera. 


Gdańsk, 19. 4. (PAT.) Kursy dewiz: dolary 289,70 do 
296,30, funty szterling! 1281,20—1283,80, guldeny holenderskie 
11058,90—-11081,10, frankı francuskie 2697,30—-2702,70, mą 'ka 
polska 7:61-—7,64 wypłata na Warszawę 7,61—7,64, wypłata na 
Poznań 7,56-—7,59. W Berlinie notowano markę polską 7,60. 


Gdańsk. Giełda zbużowo.towarowa: pszenica Sa 


Katomice (PAT, nOoniea Śląski” donosi, że m 20a I 205—215. 


by 
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Wilno. (PAT.) Pociąg specjalny. wiozący przedsta- 
wicieli rządu polskiego przybył do Wilna 18 bm. dopiero 
o godz. 11, ti z dwugodzinnem opóźnieniem. Opóźnie- 
zic to spowodowane zostało pożarem, jaki wybuchł 
przy torze kolejowym w pobliżu stacji Czeremcha. 

Na dworcu ministrów oczekiwali: tymczasowa ko- 
misja rządząca z gen. Mokrzeckim na czele, delegat rzą- 
du Soitan. generalicja. duchowieństwo z biskupem 
Matulewiczeta na czele, przedstawiciele instytucji i or- 
ganizaciji spolecznych itp. 

Wprost z dworca wszyscy udali się do Ostrej Bra- 
my, dokąd zrzybył Naczelnik Państwa Prezydent 

tuiasta, p. Bańkowski, po krótkiem przemówieniu wrę- 
czył Naczelnikowi Państwa na złocistei poduszce klucze 
miasta. Po krótkiem nabożeństwie ódprawionem przez 
kos dynała Dalhora i odśpiewaniu hymnu „Boże coś Poł- 
= * Naczelnik Państwa i goście odjechali do gmachu 
rezydium komisi tymczasowej, 

Na przemówienie gen. Mokrzeckiego 
krótko Naczelnik Państwa. 

Podpisanie aktu nastąpiło o godz. 1144, pierwsi pod- 
pisali Naczelnik Państwa, gen. Mokrzecki, prezydent mi- 
miatrów Ponikowski gen. Żeligowski. Meysztowicz, 1ni- 
uistrowie oraz członkowie komisii tymcz. W chwiii, 
gdy Naczebnik wychodzii z gmachu komisii ua- Górze 
Zamkowej zatknieto sztandar Kzpiitej przy odgłosie 21 
wystrzałów armattich. 


p 


odpowiedzia: 


GŁOS POMORSKI 


Uroczystość przyłączenia Wileńszczyzny. 


Następnie Naczelnik Państwa, członkowi rządu oraz 

przedstawiciele władz i społeczeństwa udali się do 
katedry, u której stóp hiskup Matulewicz udzielił błogo - 
sławieństwa zebranym Kardynał Dalbor zaintonował 
„Te Deum“. Po odśpiewaniu „Boże, coś Polskę“ kar 
| dynał Dalbor pobłogosławi! zebrany na placu katedral- 
| aym oraz ra przyległych ulicach kilkudziesięciotysięcz- 
ny tłum. Przy entuziastycznych okrzykach Naczelnik 
Państwa odjechał do pałacu po-biskupiego. Wieczorem 
miasto wydało raut na cześć gości warszawskich. 

Akt przejęcia władzy brzmi: 

„działo sig w Witnie dnia 138-g> kwietnia 1922 r. 
gdy Ssim Ustawodawczy Rzeczypospolitej Polskiej 
uchwałą z dm 24 marca 1922 r (Dz Ustaw Rzeczypo- 
spolitei Polskiei Ne 20 poz. 16.) przyjął do wiadomości 
uchwałę Sejmu w Wilnie. iako zgromadzenia przedsta- 
wicie ludności ziemi wileńskiej dla dania wyrazu woli 
ludności, zapadłego w dn. 20 2. 1922 r. w przedmiocie 
przydcależności pafs stwowej ziemi wileńskiej, zatwierdził 
akt złączenia ziemi wileńskiej z Rzecząpospolitą Polską 
z dnia 2 marca 1922 r. i wezwał rzad polski. aby obiął 
strewowanie władzy państwowej nad ziemią wileńską. 
Rząd Rzeczyposnolitej objął tę władze. doprowadzaiac 
w ten sposób do końca dzieła złączenia ziemi wileńskiej 
z Rzeczapospolita Polską. Ku upamietnieriu tei uro- 
| czystej chwili dokument niniciszy został sporządzony 

i przez uczestników uroczystości podpisany“. 


GDW U 7 ZYC 


PRZEMÓWIENIE MINISTRA SKIRMUNTA. 


ffemwua. (PAT) Podczas wtorkowej konferencji aljza- 
tów, minister Skirmunt przemawiał dwukrotnie w sprawie 
syluach, wytworzonej przez zawarcie układu niemiecko-ro- 
syiskiego 

W pierwszem przemówieniu minister Skirmunt, podzieia- 
fac stanowtsko, zajęte przez delegatów głównych mocarstw, 
które potępia. ten układ, zaznaczył, iż Polska «muszona jest 
do poczynienia w tei sprawie szczególnych zastrzeżeń z tytułu 
udziału ziem b. zaboru rosyjskiego w odszkodowaniach nie- 
mieckich. należnych Rosji. Minister Skirmunt uwydatnił da- 
tei specialna sytuacię Polski wobec porozumienia niemiecko- 
sowieckiego, ze względu na jej położenie geograficzne I wa- 
trunki ekonomiczne, która w razie rozbicta konferencii gei:t- 
chskiej mogłaby się zaostrzyć. Jeżeli Polska z powodu ukła- 
du nieniiccko-rosyjskiego iest teraz szczególnie narażona, i: 
dlatego, że stała zawsze na stanowisku ochrony interesów ©- 
sólnych. Aljanci winni wobec układu zająć stanowisko rów- 
stanowcze, jak spokojne, przedewszystkiem zaś utrzy- 
najściślejszą solidarność, do której ostatnie wypadki m9- 
się tylko przyczynić. 
Minister przypomniał, Że w osatniej swej rozmowie 2 
Lipydem Georgem podkreślił zasadniczą konieczność, aby 
drou! polityki francuskiej i angielskiej nie rozeszły się. Dalej 


nie 
Rauk 


IR 


POLSKA Z WIELKĄ 


Genna, (PAT) „Qioruale d'Italia“ zamieszcza wy- 
wiad z ministrem Skirmuntem. Omawiając polityke pol- 
ską minister powiedział między innemi: 

Jesteśmy sojusznikami Francji, i to jest podstawą 
naszej polityki. Łączy nas wspjlność interesów i'spe- 
zialne porozumienie z Małą Ententą, z którą działamy 
Genui w ścisłej wspólpracy. W planie naszej polityki 
leży także sojusz z państwami Bałtyckiemi. Pragniemy 
zupelneż zgody politycznej od Bałtyku do morza Egei- 
skiego, Plan ten nie zawiera wszakże projektów hege- 
monji, odpowiada iedynie konieczności interesów. Jest 
to nakaz geograficzny naszej egzystencji. 


minister skonstatewał z zadowoleniem, Że postnat ten jest 
dzisiaj zrealizowany i rozszerzony przez osiągnięcie solłir- 
ności wszystkich obecnych aliantów. Solidarność ta powinna 
przetrwać dzień dzisiejszy t obecne rokowania z sowietami. 
W zakończeniu minister dowodził. że prace konferenc) winny 
zmierzać do tez zo, aby Rosja uśwładomiła sobie dobrze, iż po- 
stanowienia mają być zachowywane stałe w przyszłości. 

W drugiem przemówieniu, wygłoszonem w toku dyskusji 
nad obrotem, jaki mają przybrać dalsze rokowania, minister 
oświadczył, że słuszne jest nietylko żądanie zobowiązań ze 
strony Rosji, lecz również wykazanie gotowości udzielenia 
tej pomocy na pewnych konkretnych warunkach. W tym ze- 
lu wskazane byłoby vrzystąpić do ustalenia pozytywnego 
programu pomocy. np. w zakresie rolnictwa: komunikacji, 3:- 
ganizacji portów. itd. 

Oba przemówienia ministra Skirmunta słuchane były z 

I szczególną uwagą i wywołały oznaki żywej aprobaty zę stro- 
| ny Lloyd George'a, Barthou i wiełu tnnych. 


* + LJ 


W kołach mocarstw sprzymierzonych brane jest poważnie 
pod uwagę, wskutek przemówienia Skirmnnta,. powołanie Pol- 
ski i Małej Enteuty do Rady Najwyższej. 


i MAŁĄ ENTENTĄ. 


Zapytany o stosunek Polski do Włoch wobec faktu 
należenia Jugosławii do Małej Ententy, minister odpo- 
wiedział: 


szej zgodzie z Włochami, z któremi mamy wiele wspól- 
nych interesów. Polska jest elementem ładu, pracy i spo- | 
koju. Przybyliśmy do Genui z postanowieniem ustale- 
nia na naimocniejszych podstawach pokoju europejskie- 
go i współpracy narodów. Mówiąc o sytuaci ekonomi- 


cztej Polski, minister podkreślił wzmożenie eksportu i 
poprawę finansów. 


| Pragniemy rozwijać naszą politykę w naizupełniej- 


NOTA MOCARSTW SPRZYMIERZONYCH 
à DO NIEMIEC. 


Genua. (PAT) Wspólna nota, wystosowana pod adre- 
scin kanclerza Rzeszy t przewodniczącego niemieckiej dele- 
gacii, podpisaną jest przez Lloyd George'a, Barthou, Facię, 
hr. ishi, Theunisa, Skirmunta, Benesza. Ninczicza i Diimandie- 
go. Treść noty jest następująca: „Panie Prezydencie! Ze 
zdziwieniem dowiedziały się reprezentowane przez niżej pod- 
pisanych mocarstwa- o tem, że Niemcy w pierwszej fazte prac 
konfer, i bez uwiadumienia innych mocarstw reprezentowa= 
nych na konierencji i zawarty układ wzajemny z rządem s0- 
wieckim. Kwestie obięte tym układem są właśnie przedmio- 
tem rokowań między reprezentami Rosji, a delegatami Wszy- 
stlich innych mocarstw które zostały zaproszone na konfe- 
seucją genneńską wraz Z Niemcami. Jeszcze przed tygodniem 
oświadczył kanclerz niemiecki, iż delegacja niemiecka lest go- 
towa współdziałać z innemt mocarstwami w rozwiązaniu tej 
kwesti w duchu solidarności. Ze wzgłędu na to oświadczenie, 
przysługuje niżej podpisanym wypowiedzenie wobec delega- 
cii niemieckiej z całą otwartością swojego zdania w tej kwe- 
sti. Zawarcie takiego układu w czasie trwania konferencii 
fest przedewszystkiem naruszeniem postanowień w Cannes, 
do przestrzegania których Niemcy się zobowiązały. Mocar- 
istwa, zapraszając I Niemcy do wzięcia udziału w. konierencii 

enueńskiej, złożyły dowód, że chcą zatrzeć przeszłość i dać 
Niemcom sposobność do lojalnei współpracy nad uskutecznie- 
nlem doniosłego dzieła odbudowy Europy. Na to zaproszenie 


` 


odpowiedziały Niemcy czynem, który niweczy w zupełności 
nastrój wzajemnego zauiania i uniemożliwia temsamem mię- 
dzynarodową współpracę. 
ku prac komisji i podkomisji, które miały doprowadzić do | 
nawiązania pokojowych stosunków z Rosją sowiecką, na pid- 
sławie postanowień w Cannes zawarli reprezentanci Niemtec, 
biorący udział zresztą w pracach wspomnianej komisji, poza 
plecyma tejże tajny układ z Rosją i 
tych samych kwestii, co do Których Niemcy były zobowiąza- 
ne współpracować lojalnie z reprezentantami pozostałych m3- 
carstw. Układ ten nie był poddany badaniom konferencji, 
Poimujemy go jako układ ostatecznie stanowiący w rzeczy= 
wistości naruszenie zasad, na jakich miały się toczyć prace 
konferencji genueńskiej. W tych warunkach niżej podpisani 
są zdanie, że nie byłoby rzeczą słuszną, aby Niemcy, które 
zawarły z Rosją sowiecką układ odrębny. mogły nczestniczyć 
nadal w dyskusji nad układem, co do którego mocarstwa re- 
prezentowane przez podpisanych mają porozumieć się z Ro- 
sją. Podpisani doszli do przekonania, że delegaci niemieccy 
przez swoje postępowanie sami zrezygnowali z tego, aby w 
przyszłości brać udział w dyskusji nad sprawą doprowadzenia 
do skutku między mocarstwami reprezntowanemi na konie- 
rencjł, a Rosją sowiecką, Proszę przyjąć itd." Następuia 
podpisy. 


W toku obrad konferencji i w. t5- | 


to układ dotyczący ściśle ; 


21 kwietnia 1922 


zatrudnienia bezrobotnych 
w Grudziądzu. 


Jedna z kwestii pałących jest kwestia zatruanienia 
iicznych bro «trotnych miasta naszego. Jak nas infor 
mują. znali c się w mieście Grudziądzu około 359 bez: 
robotnych. A tej liczby 200 zatrudnionych jest przy pra 
cach doraźnych. Pozostaje w dałszym ciągu 159 beż 
pracy. Z tych 159 bezrobotnych 49 pochodzi z powiatu 
grudziądzkiego, a 110 z miasta Grudziądza, tzemieślni- 
ków 28 a 84 robotników. 

Celem zapobieżenia nędzy bezrobotnych zajmowa 
no się kiikakrotnie w tutejszei Radzie Miejskiej sprawę 
zajęcia tychże przy pracach doraźnych. 

Bezrobotni zatrudnieni w liczbie 125 przy pracach 
w żwirówce w Tarpnie ukończyli tam swoją pracę, ne 
którą wydano ogółem 9 milionów marek. 

Rząd dotychczas nie spieszy z pomocą a fundusze 
imiasta są za szczupłe, aby choć w cząstce zapobied: 
nędzy. 

Na swem posiedzeniu dnia 12 bm, Magistrat u 
chwałił zatrudnić bezrobotnych przyępracach produkty- 
wnych. 

W budżecie miasta na rok 1922/23 jest przewidzia- 
na ten cel suma 6%4 miljona marek. Większe ciężary 
nie można było nałożyć na miasto wobec i tak bardzo 
trudnego położenia finansowego Min. b. dzieln. prusk 

na ten cel wyasygnowało 103 milionów marek bezpro 
centowej pożyczki płatnej w 2 latach. 

Magistrat uchwalił polecić Radzie Mieiskici przy. 
znanie kredytu na następujące cele: 

1) Usypanie szosy chełmińskiej; 

2) Usypanie szosy Radzyńskiej: 

3) Usypanie szosy Libenwaldzkici: 

4) Usypanie ulicy Staszyca. 

5) Brukowanie ulicy w przedłużeniu ul. bydgoskiej: 


Prace te podięte celem złagodzenia bezrobocia zał- 
ma 8 tygodni czasu dadzą 100 ludziom zarobek — a 
koszta wyliczone w przybliżeniu przez decernenta ro» 
bót publicznych wynosić będą 20 milionów marek. 
które będą pokryte: 1) z udzielonego kredytu prócz Mi- 
nisterstwa b. dz. pruskiej (10 miljonów marek); 2) z 
przewidzianej kwoty budżetowei Magistratu (6%, mili. 
marek.) 


Prócz wyżej podanych robóż doraźnych przewi- 
dziane są w referacie robót publicznych następujące 
prace. 


Odwodnienie t. zw. rowu Hermana ti. części od Grobli 
Tuszewskiej do Wisły prowadzącej. Rów ten ma być 
przeprowadzony od Grobli Tuszewskiej już nie do Wi- 
siy ale pod Trynka (przez podkop -- co jest b. trudnem 
do wykonania wobec ogromnych kosztów) do rzeczk 

SSY. 

Na miejsce PPT nA rowu Hermana od Grobli 
do Wisły mają być założone planty, coby dało miastu 
piękniejszy wygląd. 

Prócz tego od wtorku pracuje 60 ludzi nad upięk- 
szeniem i uporządkowaniem Fasu Miejskiego. 

' Daiszych 60 ludzi wystano do prac koszykarskich. 
Wszyscy bezrobotni —— dotychczas zatrudnieni w 


Kwestie 


Tarpnie mają w ten sposób zatrudnienie. 

Daslzy projekt prac doraźnych przewiduje przebru- 
kowanie ulic Solnej, Nadgórnej, Podgórnej i końca Lipo 
wej. Jeżęli się zważy iż kosztorys prac nad usypanien) 

| ulicy Staszyca i szosy Chełmińskiej przewiduję wy- 

| datki w wysokości 10 milionów i da zatrudnienie 100 

| bezrobotnym w przeciągu 8 tygodni. bo z tego wynika 

iż wszelkie wysiłki Magistratu mimo najlepszej chęci 

į są nikłe. 

Jedynie Rząd może i musi tu wkroczyć, aby szero- 

watstwom, bezrobotnym dać chleb do ręki. 

Są to wszystko projekty Magistratu. których wy- 
konanie napotka na niejedną trudność. 

| Wobec drożyzny materjału i t. d. trudno sobie 

| przedstawić, aby suma 16% miljona marek miała wy- 

j starczyć na pokrycie najważniejszych potrzeb. 

| Sprawa ta jest tak ważna, aktualna į nie cierpiąca 

| zb że Rząd koniecznie musi podążyć z pomoca 

j 


| kim 


większą, aby bezrobociu nareszcie kres położyć. 


Tembardziej Rząd powinien się starać o nasze rze 
sze bezrobotnych, tem większy obowiązek ciąży na 
| Rządzie, że wobec przeniesienia D. O. K. do Torunie 
| rzucono liczne rzesze robotników na bruk, na pastwę 
nędzy. Dla tego Rząd musi się poczuwać do obowiązku 
utrzymania bezrobotnych. — Pal. 


Opłaty pocztowe. W myśl rozp. M. P.i T. zawarta w 
Dzienniku Urzęd. No. 15/22 r. dopuszcza się z dniem 16 kwietnie 
1922 r. w obrocie wenętrznym Rzeczypospolitej: 

a) Przekazy pocztowe i telegraficzne do kwoty 50006 
mk. na jeden przekaz; 

b) obciążenie przesyłki listowej, paczki lub listu wartoś 
ciowego pobraniem (zaliczki) do kwoty 50000 mk. 

c) deklar wanie wartości pryw. paczki lub listu wartośs 
ciowego do 50000 mk. 

Opłata pocztowa za przekazy pocztowe i telegr. wynosi; 


PO pe 10 mk. 
ponad . 9 1 [) 15 Ø 
5 1000 „ „ 2500 , 30 3 
s. (2500,w, sa75000 w 50 E 
x 5000 „.„ 10000 „ 100 , 
g 10000 „ „ 15000 „ 185 , 
» 15000 „* „ 20000 „ 170 ,„ 
20000 „ „ 25000 „ 200 ,„ 
» 28000 „ „ 80000 „ 230 „ 
„ 380000 „ a 85000 „ 280 ,„ 
„ 358000 „ „ 40000 „ 290 , 
„ 40000 „ „ 45000 ,, 320 ,„ 
« 48000 „ „ 80000 „ 350 n 
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Bolączki grudziądzkiej Izby przemysłowo-handlowej. 


Z powołaniem się na zamieszczone we wczoraj- 
szym numerze „Głosu* Sprostowanie, podpisane 
w imieniu „Izby przemysłowo-kandlowej" 
komisarza państwowego p. J. Czarlińskięzo — w 
sprawie artykułu z dnia 12-go bm. p. t „Bolączki 
arudziądzkiej lzby przemysłowo-kandlowe!* 
publikujemy: 


Odnośnie personelu Diurowega 

Izby przemysłowo-hanidioweł. 
„. Punkt 1. „Sprostowania“ nie prostuje podanego 
przez nas faktu, że sekretarzem izby — a więc właści» 
wym kierownikiem — jest Niemiec =- którego „słaba 
jeszcze znajomość ięzyka (polskiego) wyrównywa się 
20-letnią praktyką i znajomością manipulacyjnych prac 
sw Izbie", Otóż „słaba znajomość języka“ p. sekretarza 
wpływa ujemnie na zewnętrzny wygląd izby, która i w 
wewnętrznych stosunkach z tego powodu nosi charak- 
ter wybitnie niemiecki. : 

Przy omawianiu drugiej siły biurowej o charakterze 
niemieckim „Sprostowanie” motywuje zajęcie jej w Izbie 
stroną uczuciową -— zaznaczając, że jest ona zajęta je- 
dynie „przejściowo celem zaszywania aktów:*, 

Jeśliby się sprawa tak tylko przedstawiała, wówe 
czas składamy broń, mimo, że mamy przeświadczenie, 
że nietylko pewnego rodzaju litość nad matką biuralistki 
utorowała jej drogę do otrzymania posady w izbie. 

Wszystko co napisaliśmy o tiemczyźnie panującej 
w „izbie“ jest zgodne z prawdą i odnośnie do faktu z dn. 
5 lipca 1921 rẹ oile nam donoszą, może być nawet 
stwierdzone odpowiednimi protokułami. 

Za smutnej pamięci czasów niemieckich, pracowały 
w lzbie o „pełnym obwodzie nie okrojonym przez Trak- 
tat wersalski” 3 do 4 osoby: syndyk, sekretarz i jedna 
lub dwie siły pomocnicze. Obecnie mimo, że obwód 
izby Traktatem wersalskim został okrojony, liczba pra- 
cowników podwoiła się: 

Faktem tym można tylko wytiómaczyć osobną siłę 
„do zeszywania aktów“, osobną „prowadzenia protoku- 
łów na posiedzeniach Izby“ itd. A przecież 20-letnia 
praktyka p. sekretarza, nie powinna była pozwolić 
na przeciążanie Izby zbyt wielką llością sił biurowych 
— izby, „której obwód okrojony został Traktatem 
wersalskim.“ : MES l 
Odnośnie świadectw pochodzenia na wywóz 
© drzewa do Niemiec. 


-Przyznajemy słuszność, że w artykuly  „Bolączki 
grudziądzkiej Izby przemysłowo-handiawej” z dnia 12 
„bm. w sprawie świadectw pochodzenia na wywóz drze- 
iwa do Niemiec użyto nieścisłego określenia. Jednak bye 
1o to konieczne ze względu na jedyną możliwość krót- 
klego ujęcia treści, bez zbytnich szczegółowych wyja- 
śnień. Otóż „świadectwa pochodzenia” w istocie swej 
"są niczem innem, jak „świadectwami wzgl.. pozwolenie 
imi na wywóz.” Bo czyż istnieje taki kupiec, który mor 

c zbyć drzewo bez cła, chciałby cene lego niepotrzeb- 
nie podnosić przez niezbędne oclenie w razie niemożli» 
wości wylegitymowania się „śwladectwem pochodze- 
nia”, które Niemcy znała pod nazwą „Ursprungsatest"? 
Nie — z tej prostej przyczyny, że drzewo takie nie zna- 
łazłoby w Niemczech nabywcy. lako zbyt drogie. Zree 
sztą poruszając sprawę „świadectw pochodzenia” ~- nie 
chodziło nam o ich właściwą nazwę, lecz tylko, jaki 
sposób zastosowania znalazły one w izbie, Mamy na 
dzieję, że z wpływów za wystawianie tych „Śwładectw* 
zostaną zdana rachunki, przyczem Życzymy wszystkim, 
którzy z mimi mieli coś wspólnego, aby wypadły one 
tak najbardziej przejrzyście. 

Odnośnie przeprowadzenia wyborów na członków izby. 

. Autor Sprostowania zarzuca nam „zupełną niezna» 
fjomość obecnych stosunków prawnych“. jeśli pisaliśmy 
« konieczności wyborów na członków lzby. Parę żdań 


c 


7 mych wrażeń Wojennych. 
N08—1919 r.) 


,  Podoficer, któremu byliśmy powierzeni ku wtaje= 
smniczeniu nas w rzemiosło wojenne, był robotnikiem 
kolejowym „kiifsbremser”. Swej dość butnej postaci 
staral się dodać jeszcze więcej zuchwałości, przesuwa- 
jąc czapkę na lewy bok. Nie mało trudności sprawiały 
mu instrukcje. W dziesięciu minutach wyczerpywała 
sie lego wymowa, wtedy dorabiał żartami rozmaitej 
treści I wartośc. Później czytywał z książki, ale nie- 
iktóre wyrazy sprawiały mu widocznie kłopot, bo prze 
krocal je, krztusił się, aż czerwieniał. Słuchacze wte» 
dy nie mogli się powstrzymać od śmiechu pobłażliwo- 
łronicznego. . Pan kapra! w takich wypadkach powsta- 
wał z miejsca, wyszczerzał bulwiasto oczy, ściągał 
brwł'i krzyczał gniewliwie: „Die Sache scheint Ihnen 
Jicheriich zu sein, was?" Zwracał się z tym przede- 
wszystkiem zarzutem do studenta i do mnie jako do naf- 
więcej podejrzanych o nieuznanie powagi instruktora- 
*aprala, „m 

Ćwiczenia odbywały Się na obszermem podwórzu 
foszarowym, które otoczone zabudowaniami 
4 murem sprawiało wrażenie ponure. Rozdzielono nas 
30 na dwa oddziały, podległe feldfeblowi i dwom podoafi- 
cerom. , Uczono nas salutować, maszerować, później 
wciśnięto nam strzelbę do garści. Zbierać się, równać, 
odliczać, ustawiać w jednym j w dwóch szeregach. 
ćwiczona dziesiątki razy. A nieraz niełatwo zadowolić 
szefa. Jednemu zawsze wołano: „iewe ucho niżej”, in- 
nemu „glowe do góry” („Kopi gerade", trzeciemu spra- 
wiał trudności wysuwający się brzuszek i p. Kto przy 
stwierdzaniu nazwiska nie dość głośno krzyczał: „Hier 
Herr Feldwebel“, albo opuścił „Herr Feldwebel“. musial 


Kc. Władysław saa 
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potem czytamy w Sprostowaniu: „Komisarz Izby prze- 
mysłowo-handlowej w Grudziądzu niejednokrotnie wy- 


przez | stępował w tej sprawie (wyborów) w ministerstwie b. 


dzielnicy pruskiej itd. A więc moglibyśmy się zapytać: 
czy Komisarz Izby miał znajomość obecnych stosunków 


~ | prawnych, stawiając podobną propozycję. ministerstwu 


b. dzielnicy pruskiej? 

Zdaje nam się, że siebie trzeba oceniać tą samą mla- 
Tą, mówiąc o jednem i tem samem, ma tem samem miej- 
scu. 

Komisarz państwowy Izby jest mianowany przez 
władze państwowe. Syndyk Izby i członkowie jej są 
mianowani przez p. Komisarza. Wyrażając życzenie 
przeprowadzenia wyborów. do Izby, działaliśmy w myśl 
Konstytucji i praw —- wiedząc o tem bardzo dobrze, że 
zaufanie, jakiem darzy społeczeństwo wybrane przez 
siebie osobistości, jest o wiele większe, niżeli zaufanie do 
osób piastujących jakieś urzęda autonomiczne tylko z 
mianowania -— chociażby nawet po uprzedniem porozu- 
mieniu się z odpowiednimi związkami zawodowymi. 

Narodowościową statystykę przemysłu i handlu w 
b. dzielnicy pruskiej, a szczególnie na Pomorzu znamy; 
jednak mimo wszystko twierdzimy, że „strach ma wiel- 
kie oczy” i że tylko od urzędników zależy, aby nie prze- 
mieni? się w rzeczywistość. 

Reasumując powyższe, nadmieniamy, że o punkt ten 
kopii kruszyć nie mieliśmy zamiaru, ponieważ rzeczy- 
wistość lubi płatać figle — których ani przeciwnicy, ani 
zwolennicy wyborów przewidzieć nie są w stanie. 

Odnośnie Komisi Szacunkowej w sprawie darmy. 

Skład komisji tej tworza pp.: dla haudlu Polacy: 
Marchlewski, Klimek, Domachowski, Ruchniewicz i Nie- 
miec Kriedte; dla przemysłu: Polak Jagodziński 
i Niemiec Duday. 

A więc handel reprezentuje: 4 Polaków i 1 Niemiec, 

a przemysł 1 Polak į 1 Niemiec. 
Obydwaj Niemcy. szczególnie p. Kriedte, znany 
lest jako tępiciel polskości za czasów niemieckich. 
„zyżby Izba przemysłowo-handiowa nie wiedziała 0 
tem, proponując ich na tak ważne dla skarbu państwa 
stanowiska, jakie zajęli członkowie Komisji szacunkowej 
w sprawie daniny? Darujcie Panowie —- nawet lojalność 
powinna mięć tam granicę, gdzie interes państwa może 
być narażony. 


Odnośnie syndyka p. Fiediera. 


W artykule „Bolączki itd" z dnia 12 bm. wyrazil- 
śmy pogląd, że Syndykiem izby przemysiowo-handlo- 
wej“ winien być prawnik, nie myśląg tyle o p. Fie- 
dlerze, ale o przyszłym jego następcy przez wyrażenie 
się „takie komisaryczne miąnowania są zresztą tylko do- 
rażną pomocą i nie powinny się przeciągnąć na czas dłuż 
szy. Same „Sprostowanie” stwierdza, że syndykami 
izb przemysłowo-handlowych są również prawni 
CY: 
borach większość członków Izby uie będzie naszego 
zdania, że Syndykiem Izby powinien być tylko 
prawnik? Zdaje Się, że nikt tego zaręczyć nie zdoła. 
Przyżnajemy się do nieścisłości w wyrażeniu, a 
mianowicie przy określeniu mianowania p. Fiedlera, ja« 
ko mianowanie przez ministerstwo b. dz. pruskiel, 
Zdolności naukowych p. Fiedlera nie kwestjonowa= 
liśmy nigdy. X 
Kończymy omawianie „Sprostowania“. Jedynie tyl- 
ko w dwóch nieścisłych wyrażeniach przyznajemy stu- 
szność autorowi sprostowania. Pozatem podtrzymuje- 
my z całą stanowczością wszystkie inne poruszońe w 
artykule „Bolączki grudziądzkiej Izby przemysłowo- 
handlowej“, w szczególności zaś jej nięmiecki. wygląd 
na zwnątrz I wewnątrz, nieliczenie się syndyka Izby z 


to kilkanaście razy powtarzać ż różnych odległości aż 
doszedł do drugiego końca podwórza. Zresztą umieliśmy 
sobie pozyskać względy feldwebla, paczka i wódką 
przesłanemi do mieszkania. 

Oto pan podoficer „markeruje“ oficera, każdy prze” 
chodząc koło niego musi się wypreżać niby struna, rękę 
trzebą podrzucić ku czapce i patrzeć mu w oczy jak 
pies swemu panu. A jeśli kto trzy kroki przed nim i 
za nim nie sajutuje albo ręką nie dość prędko machnie 
albo zwrotu głową nie wykona „jak blyskawica*, ten 
musi x=razy powtarzać lekcje. Co chwile rozbrzmiewa 
prostackie: „nochemol* (jeszcze raz). -—- Raz idziesz ni- 
by z komiśniakiem pod pachą, to znowi sam, zawsze 
trzeba się inaczej zachowywać. | 

A przy marszu to trzeba nogę wyprostować, to 
znowu w kolanie lekko zgiąć, ostro wyrzucić naprzód, 
końce nogi zwrócić na dół i stanąć podeszwą — nie 
całym butem — na ziemi. Drugą nogę trzeba trzymać 
sztywno, korpus musi być nieco pochyłony naprzód, 
wzrok zwrócony w dal, kroczyć pomimo lodu powa= 
żnie a sprężyście itd. Cały szereg przepisów, o których 
laik nie wtajemniczony ani Śni. 

A dopiero chwytanie strzelby t zw. „Oriffeklopfen", 
Tam ramiona muszą tylko tak grać podług komendy. 
„Na ramię broń”: elastycznie trzeba strzelbę wsunąć 
na ramię, „do nogi broń”, jednym zamachem trzeba ją 
ściągnąć ku ziemi i lekko postawić koło buta. Jeśli 
usłyszysz rozkaz: „prezentuj broń“ to trzeba strzelbę 
tak rzucić w gołą rękę, że aż chlaśnie, jakbyś kogoś 
w twarz uderzył. A gdy ćwiczysz strzelania, to raz 
klęczysz. stoisz, leżysz, to znowu celujesz, ściągasz ku- 
rek, przekręcasz zasmokę, wkładasz lub wyrzucasz ña- 
bój, znowu wstajesz, klekasz i tak wciąż, trzeba mieć 
zwinność żmiji j bystrość sokoła, aby podążyć za ko- 
mendą ł ją akuratnie wykonać A blada ci, jeśli zmylisz, 
mianowicie kiedy feldwebel się przygląda. Nie dość, 
że wtedy cię spotka wsjirzenie Dodoficera. że aż cie 


Czy autor sprostowania może zaręczyć, że po wy= 


| Nau ka, 
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literatura i sztuka. 


Wielka rocznica. 


W roku bieżącym przypada 150-letnia rocznica usta* 
nowienia Komisji Edukacyjnej i zgonu ks. Stanisława Ko- 
narskiego. Celem uczczenia tych rocznic w Warszawie 
zawiązał się już Komitet, w skład którego wchodzą: 
prof. Bronisław Dembiński prezes, prof. S. Dickstein į 
prof. Cz. Kryński wiceprezesi. oraz dr. K. Konarski. se 
kretarz. Komitet wydał odezwę wzywającąc do współ» 
pracy wszystkich obywateli. Świadomych tego, że są 
spadkobiercami szczytnych zasad przekazanych nam 
przez komisję- 


Nauczyciele kontraktow. 


W uaszem szkolnictwie Śśredniem obok nauczyceli ovito 
wych, mającyk stałą posadę ! obowiązanych do pewnej okres 
Slonet ilośct pracy, istnieją nauczyciele kontraktaowi, angaż0= 
wani przynaimuiej na rok jeden, choć bardzo często 2 roku 
na rok ponownie. 

Nauczyciele, którzy zreszią spełniają takie same obow 
włązki, jak nauczyciele etatowi, tem tylko od nich się różnią, 
iż mogą być po upływie terminu umowy usunięci i że — jak 
dotychczas -— by} pozbawieni dodatków drożyźnłanych czy 
ata które rząd dawał 1 daje swoim stalym pracownia 

om, i 

Obecnie usunięto fedne krzywdę, fakle doznawali dow 
tychczas nauczyciele kontraktowi. Oto wskutek energicznych 
starań organizacji nauczycielskich ministerium  ośwłecenia 
przyznało w porozumieniu z ministerjum skarbu nauczycielom 
tym prawe do otrzymywania jednorazowych zapomóg w wy« 
sokości takiej w jakiej otrzymali fe etatowi pracownicy paiłe 
stwowł. - 

Polska wystawa fotozrałiczna. 


Już otwartą została w Warszawie polska wystawa fotos 
graficzna p. n. „Trzeci salon fotografiji artystycznej" w pa. 
łacu hr. Kossakowskich przy uł. Nowy Świat nr. 19. 

Otwarcie wystawy odbyło się wobec licznie zgromadzo» 
mych przedstawicieli władz, instytucji społecznych i prasy: 
Przecięcia wstęgi dokonał dyrektor departamentu sztuki ; kul. 
tury, prof Juljan Fałat. 


Salon tegoroczny zgromadził przeszło sto prac artystów. 
fotografów z całej Polski Są między nimi krajobrazy Bul- 
haka z Wilna, portrety fi. Jasińskiej z Wiina, portrety H. . 
Wierzbickiej z Lwowa, obrazki Staniewicza z Poznańskiego, 
Sittauera z Równego, oraz szereg wartościowych prac arty= , 
stów fotografów warszawskich. jak: Grotkowski, Jaroszyń= 
ski. Jasieński. Jędrzejowski, Marcinkowski, Pomianowski, 
Poddębski, Rago t wielu Innych. 

Wystawloue prace są wykonane artystycznie wszystkiemił 
nowoczesnemt sposobami, » więc zwykłe powiększenia 
bromosrebrne, niektóre bardzo umiejętnie tonowane, pizmene 
ty, bromo-oleje, gumy, a nawet barwny trójkąt (pinotypiai 
l kilka pigknych autochromów: 


CZ. Zal ai A BD e e | 
koniecznością jej spolszczenia na stanowisku sekretarza 


*lzby, jak i nie mniej nasze poglady na wytory do Izby, 


skład osobowy komisji szacunkowej daninowej odnośnie 
pp. Kriedte i Duday. 

Odpowiedź na Sprostowanie pisaliśmy „na zimno“, 
nie poddając się tym animozjom. jakim uległ autor spro= 
stowania. Wszystkie ustepy sprostowania. które ale 
nie prostowały, mogliśmy nie publikować, nawet mimo 
powoływania się autora na ustawę prasową. Nie uczy- 
niliśmy tego ze względu, aby nas nie posądzano o Ogra* 
niczenie miejsca dla wszystkich chcących się wypowie= 


dzić 

Błędy przez nas popełnione prostujemy chętnie, 
ponieważ droższą jest nam prawda od rozgłosu; nie mo- 
żemy jednak krzywić rzeczy tych, które uważamy za 
próste i dodatnie dla społeczeństwa polskiego na Po- 
morzu, społeczeństwa, chcącego zapomnieć o hakacie i 
rządowym systemie pruskim. 
EE ZJCĘŚC CAKE JADE RÓ ET TANFE PROSZE] 


ciarki przejdą, sam „vice* wyzwie cię i każe ćwiczyć 
aż ci ręce opadną. 

Pewnego popołudnia Świczyliśmy zamiast na po” 
dwórzu w gankach koszar. Padał deszcz, jakaś senność 
ciążyła w di mi udzielając się żołnierzom. Każdy 
leniwie tylko unosił strzelbę albo o ile przełożony nic 
patrzał wogóle nie ćwiczył, „Vice“ chciał szeregi tro- 
chę ożywić, więc chodząc od iednego do drugiego, Ka- 
zał prędko wykonywać najróżniejsze chwyty. 

„Das war ein Saugriffl" 

Was war das? | musiało biedaczysko, któremu się 
nie udało zadowolić feliwebla iść od szeregu do sze” 
regu i powtarzać: „das war ein Saugriff'. Był też w 
szeregu trochę przygłuchy „kamrat“. Naumyślnie do- 
dawał sobie, gd ykto do niego się zwracał, nadstawiał 
ucho rozdziwiał usta į pytał „eh“ bez różnicy czy to 
podoficer , ferwebel albo nawet oficer. Raz powi.dział 
mu przełożony: „Der Griff war unter aller Kanone“. 
Miał powtórzyć, a on ryczy: „der Griff war eine alte 
Kanone“, I na uciechę wszystkich musiał to przed ka- 
żdą sekcją zarecytować. 

Kilka razy poszliśmy poza miasto, abv strzelać na 
razie $lepemi nabojami, później ostremi. Raźno masze- 
rujemy ze strzelbą na ramieniu śpiewając refrain „Die 
Vóglein im Walde“. znaną piosnkę żołnierską. Raz kro- 
czymy .„legóre” ze strzelba w tył przechyloną, to zno- 
wu wyprostowani krokiem miarowym a gdy zabrzmi 
komenda: „baczność“ walimy kuteri butami. że aż zie- 
mia drży. Kilku niesie noszę i tarcz, botrzebne do 
ćwiczeń. W łednym końcu dużego placu stawiają tarcz, 
z drugiej my się ustawłamy. Każdy po kolei się kładzie 
na noszach. celuie į strzela, podoficer osądza, czy strzał 
trafny lub chybiony. Widać niektórzy mają serce za” 
jęcze. bo reka im drży, a edy spuszczaią kurek, zamye 
kaia oczy. No. bo jakże! Choć w strzelbie nabój ślepy 
jednak w nim proch, co mógłby w oczy sypnąć. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Zadania Chrześcijańskiej 


GŁOS POVWORSE I 


- 


Demokracji w Polsce. 


(Ciąg dalszy.) 
„Charakter chrześcijańsko-demokratyczny wybitnie społeczny 


dsiłowania około odnowienia wpływu idei katolic= 
kiej na stosunki społeczne į polityczne — datują już od 
czasów pierwszej rewolucji francuskiej. Łączyły się one 
z całokształtem myśli państwowej — i zależnie od ogól- 
nopolitycznej myśli swych propagatorów odmienną no- 
siły fizjognomię polityczną. 

Są konserwatyści katoliccy — katolicy liberalni na 
polu guspodarczem -— demokraci chrześcijańscy. Ka- 
ży z tych kierunków inne zajatowa! stanowisko w sto- 
sunku do zagadnień polityki udziału politycznego szero- 
kich warstw — w inny sposób rozwiązać pragnął za- 
gadnienia społeczne. Konserwatyści dążyli do usunię> 
cią społecznych niedomagań oddziaływaniem religijnem, 
opieką nad ludem — bez współudziału czynnego i sa- 
imodzielnego warstw ludowych. 


Liberałowie katoliccy, widząc ogromny rozwój 
przemysłu i rosnącej zamożności państw wskutek wol- 
nej konkurencji fabryk — byli przeciwnikami mieszania 
się państwa do stosunków między robotnikami a pra- 
codawcą, sądząc, że rozsądne i religijne oddziaływanie 
na obie strony wystarczy — by doprowadzić do poro- 
zumienia. 

Najnowszy zaś kierunek społeczny wśród katoli- 
ków, chrześciiańsko-demokratyczny, żąda zasadniczej 
przebudowy społecznych stosunków -—- wpływu pañ- 
stwowego na umowę roboczą — prawa dia robotników, 
aby mogli za pomocą zrzeszeń bronić się i wywierać 
nacisk na przeprowadzenie korzystniejszych dla siebie 
warunków pracy i płacy. 

Spór powstał ostry. Chrześcijańsko-społecznym 
zarzugano socjalistyczne tendencje, wątpiono o prawo- 
mylśności katolickiej. Przedłużono sprawe 1890 roku 
stolicy apostolskiej. 0 

W Encyklice „Rerum Novarum“ ogłoszonej 1891 r. 
Ojciec św. Leon XIII, nie wdając się w załatwienie spo- 
rów po tycznej natury — rozstrzygnął spór w dzie- 
dżłinie zasad społecznych, i jasno a wyraźnie stanął na 
spolecznem stanowisku chrześcijańskiej demokracii. 

Encyklika. od pierwszych iej wyrazów nazwana 
Rerum Novarum, a właściwie zatytułowana „De con- 
ditione opificum“ (o położeniu warstw pracujących), 
+ uła się odtad podwaliną uowoczesnej, katolickieł pracy 
sołeczneł. 

Próbowano ją bagatelizować, — próbowano ją prze- 
iuiiczeć w obozie antychrześcijańskim. skreślić jako 
czczą i bezcielesną teorię, -—- w obozie zaś katolickim 
xcfeiu jej nie zna jeszcze, ani jej zasad przewodnich. 

Stad świat nie docenia jeszcze doniosłości złożo- 
nych i zebranych w niej zasad i wskazań. 

Ktokolwiek zada sobie trud zaznajomienia się z En- 
cyklika Rerum Novarum -— zrozumie, że to poprostu 
program społecznego odnowienia Śwłała, który to 
świat błędnym ulegając teoriom, poszedł na manowce 
i szukąiąc szczęśliwości na falszywej drodze, brnie co- 
raz głebiej w błocie. 1 

Program odbudowy Świata -— ogólnych podany za- 
sądach i wskazaniach —- w pierwszym rzędzie wskazuje 
na właściwą drogę wyjścia — prostuje błędy. wykazuje 


m Zebranie polityczne posłów Wastiewskiego i 
gu. — Życzenie obywateli, 


Rada Miejska względnie Magistrat nie mogą normalnie 


łeszcze urzędować z powodu nie zatwierdzenia przez woje» 
wództwo 3 czlonków Magistratu, Osieńskiego, Rumlera I 
Wawrzyniaka: przez co burmistrz Jarczewski nie przydzie» 
fił nikomu decernatów ł sprawy przez to zalegalą. 

Publiczną tajemnicą w mieście jest, że Województwo nie 
ma zamiaru tych kandydatów zatwierdzić i zwleka decyzję, 
aby wspomniani kandydaci raczej sami ztezyznowali i przez 
to z honorem wyszli. 

Rada uchwaliła przystąpić do Związku elektryfikacyjne- 
go, który na zimę przyobiecał wprowadzenie elektrycznegm 
świałła t na ten cel zanotowała zaciąznięcie 20-miljvnowej 
pożyczki, o którą zabiega Magistrat. : 

Gazownia I miasto otrzymały wreszcie budowniczego w 
osobie p. Bredefelda, Chełminiaka, sprawującego do marca 
służbę wojskową w Grudziądzu. 

W niedzielę, dnta 9 kwietnia odbyły się pierwsze w tym 
sezonie zawody sportowe starantem niedawno zawiązanego 
Komitetu wychowania fizycznego, na czel którego stoi ruch- 
iiwy dyrektor Fabryki Pomorskiej, inż. Koraszewski, 

Bieg na przełaj na przestrzeni 6400 m na rowerach w led- 
na stronę a pieszą z powrotem dał wynik następujący: I. cho- 
rąży Fr. Karliński, Il. Sokół W. Relwer, III, chorąży P. Wol- 
ciechowski. 

Bieg na torze szturmowym 450 m dal wynik: I. marynarz 


List do Redakcji, 


DROŻYZNA. 


Mainy tak wielką drożyznę, że faktycznie nie mo- 
žna wyżyć z otrzymywanych zarobków za pracę bądź 
co bądź przedwojenną. Bedac robotnikiem przed wojną 
otrzymywałem na kolei 45 mk. tygodniowo. Żyłem za 
nie zupełnie wygodnie. Obecnie otrzymuje 175 razy 
więcej, t. j. 7875 marek i nie mogę z rodziną wyżyć, a to 
dia tego, ponieważ wszystkie towary podrożały nie o 
175 razy lecz o 500, a nawet 1009 razy. Np. przed woj- 
ne płaciło się za 4-funtowy chleb 50 tfenygów. a obecnie 
placi się 300 mk., t. j. 600 razy więcej. 

Więc pytam się, dlaczego jestem — nietylko ja, ale 
wszyscy ludzie żyjący z swej pracy — tak bardzo po- 
krzywdzeni? Zbliża sie wiosna. trzebą kupić coś nie» 


Chełmno. 


Magistrat i ulektryfikacja — Zawody sportowe Tow.. Sokół, | Sikorski, Il. mar, Wakucza UI saper Bielajew. 


lak niepewne, bo złe położono fundamenty pod dotych- 
czasową budowę społeczną. 

Liberalna i socjalistyczna nauka wiedzie nie —- do 
szczęścia, lecz do nieszczęścia robotników, społeczeń- 
stwa i państwa. 


Sprawy społeczne nie są wyjęte z pod chrześciiań- 
skich zasad moralności. jak głosił liberalizm i sociałizm 
— lecz przeciwnie, właśnie na tem polu sprawiedliwość 
chrześcijańska, miłość bliźniego, w pierwszym rzędzie 
obowiązują zarówno pracodawcę jak i robotnika. 

Podkopanie naturalnego rozwoju rodziny, zniesienie 
własności prywatnej fatalnym jest błędem -— niezgo- 
dnym z naturą ludzką, je: uprawnionemi potrzebami, 
sprzeczne z rozsądkiem i sprawiedliwością. 

Do naprawy stosunków wszyscy są powolani, bie- 
dni czy bogaci. państwo -—— a przedewszystkiem Ko- 
ściół. Bez współdziałania Kościoła bowiem żadne inne 
środki nie zdołają przetworzyć dusz i napełnić je du- 
chem sprawiedliwego chrześcijańskiego ideału życia 
społecznego, 

Państwo ma nietylko prawo, ale j obowiązek obro- 
ny słabszych, dbania o zdrowie fizyczne j moralne ro- 
totnika, przymusem nawet państwowym zapobiegania 
narażaniu zdrowia, życia robotnika i jego.rodziny, a za~ 
R ŚCA i rozszerzania tego, co zostało uznane za 

cbre. 

O niezwykłej doniosłości Encykliki Rerum Nova- 
rum Świadczą następne wskazania: 

Zasadniczo potępia lichwę i wszelki wyzysk, wyka- 
zuje dobitnie prawo robotnika do życia kułturalnego, do 
pracy, nie do samych tylko pierwszych potrzeb życio- 
wych ograniczonej, prawo "obotnika do oświaty i spra- 
wiedliwęgo podziału dóbr życiowych, stwierdza dalej 
prawo swobodnego, popieranego przez państwo, ale nie 
tyranizowanego zakładania związków zawodowych ce- 
iem obrony praw robotnika —- ujawnia szkody, jakie 
światu wyrządza nienchamowany į niekrępowany ka- 
pitalizm, który bez czynnego współdziałania zagarnia 


Iwią część pracy innych. powołuje wreszcie wszystkich | 


do zgodnej współpracy nad astinieciern tego, co świat 
unieszczęśliwia. ` 

Nie pora tutaj rozwodzić się nad programem społe- 
cznym Kościoła katolickiego. Wystarcza uprzytomnić 
kilka zasad wytycznych. 

Program społeczny Ojca św. Leona XIN złożony w 
Encyklice Rerum Novarum, uzupełniany innemi jeszcze 
orzeczeniami Leòna XUI ; jego następców —- to program 
demokracji chrześcijańskiej. 

A jednak o ty:n pcogramie tak mało sie mówi i my- 
Śl w kołach katolickich — tak nieliczne są usiłowania, 
by wprowadzić go w życie. „. 

Dlaczego? -— Ot dlatego, że nawet wielka część ka- 
tolików go jeszcze nie zna i nie rozumie, Wychowani 
w atmosferze liberalizmu społecznego, opierając. na nim 
swą działalność ekonomiczną i społeczna. jak zresztą 
cały świat obecny, katolicy nie umiają się dotąd wyzwo- 
lié z pod jego wpływu, do żądań zaś Leona XIII odnoszą 
się z pełna uszanowania ignorancją. (C. d. n.) 
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Wynik za- 


Zamorskie. | wodów w piikę nożną był nierozstrzygnięty. Nagrody wrę- 


czył zwycięzcom pułk. Juszczacki. 

Najbliższe zawody odbędą się 3 maja. 

Tow. „Sokół* po rezyznacji,z prezesury dr. Stolarzewi- 
cza wybrało prezesem aptekarza p. Rybickiego. Gniazdo na- 
sze cierpi wskutek nieobecności członków z inteligetcji, tô- 
rej do współpracy w swo'ch szeregach nie chce czy też nie 
umie pozyskać obecny Zarząd, zhyt jednostronnie sforta- 
wany. Jedynie druh inżynier Koraszewski z Górnego Śląs<a 
wniósł nieco ożywienia, Ale to jak na gniazdo chełmińskie 
za mało. 

27 marca urządził tu cichaczem zebranie polityczne ol 
menderowany przez p. Witosa poseł Rom. Wasilewski z tj- 
zyskanym agitatorem Kruszewskim z Lubawskiego. Ob >= 
nych było na tem zebraniu powłatowem z jakie 35 uczest"i- 
ków, nie bardzo zhudowanych ujadaniem na stronnictwa na- 
rodowe t obiecankami raju, jaki rolnikom mają zgotować p 
Witos t jego poplecznicy. W Małopolsce na polityce szkodii- 
wej dla ludu się poznano, więc jako baranki niewinne chea 
się rozgościć na Pomorzu i lud polski rozbijać. 

Inny natomiast przebieg i nastrój miało zebranie posła Za- 


morskiego dnia 13 kwietnia. Przemówienia „O obecnym po- 


łożeniu gospodarczem Polski" nader rzeczowego i špokoinsgo 
wysłuchano z ogólnem zadowołeniem. 

Obywatele miejscowi pragneliby, by któren z wybitnief- 
szych posłów. jak ks. Adamski, Czerniewski lub  Bigoński 
zjechał t szerokie masy robotnicze uświadomił o polityce N. 
P. R. która zaczyna budzić niezadowolenie. 


coś z przyodziewku, lecz za co? —— nie wiem. bo Wszy» 
stkie zarobione pieniądze oddać trzeba na bardzo marne 
pożywienie. 


Ogólne jest mniemanie, że robotnik wiele kosztuje, 
i dla tego towar jest drogi. -— Robotnik zarabia 175 razy 
więcej niż przed woiną, więc towar z tego powodu po- 
winien być droższy nię wiele więcej niż 175 razy. Tym- 
czasem tak nie jest. 

Piszę do p. Redaktora dlatego, żeby zechciał zwró- 
cić uwagę na to wszystkim panom pracodawcom. 


w 


Trzeba niestety przyznać. słuszność p. A. K, -— lecz 
zanim powrócą przedwąjenne warunki bytowania, u- 
płynie w Wiśle jeszcze wiele -— bardzo wiele wody, i 
narośnię w Polsce wielu paskarskich milionerów, 


ZL Kkwiewia 
Do dzieci rodziców zamożnych. 


Dzięki materialnej pomocy miasta naszego, powstały w 
Grudziądzu 4 ochrony, Blisko 300 malców, przeważnie dziew 
ci wdów, robotników i mniejszych rękodzielńików korzysta a 
okazji aby wydoskonalić się przedewszystkiem w języku oj. 
czystym. Ważnym czynnikiem wychowawczym ochron są 
zry i zabawy, rozwiiające niezmiernie umysł į fantazję dziec. 
ka. Pozatem gry i zabawy zapobiegają znużeniu, a uprzy« 
jemniają pobyt w ochronach, które pragna, jak najwięcej mal- 
ców skupić u siebie. 

Ochrony nasze powstały dopiero przed rokiem, w czasie 
panującej już drożyzny, nie było więc można pomyśleć o spra. 
wieniu zabawek, mając innych wydatków niemało. Nie» 
mieckie zaś ochrony są od dawna zaopatrzone w nafrozmalt- 
sze gryizabawki, bez których praca w ochronach z dzłe- 
ćmi matoletniemi jest jednostronna, nie dająca upragnionego 
wyniku. Dzieci żamożne prosi się serdecznie, aby ofiarowały 
odłożone już lub uszkodzone zabawki na rzecz ochron i od. 
dały takowe w zakładzie Sióstr przy ul. Rybac. 
kiej. Obecne wakacje pozwalają im na wyszukanie lalek, 
żołnierzy, koni, wózków itp. zabawek na rzecz ich małych 
braci i siostrzyczek w uchronach. O. 


Wiadomości bieżące. 
Kalendarz: Piątek: Urocz. Sw. Józała. Wschód ełokca 
5.58, zachód 8,06. Wschód Księżyca 3.40, zachód 2.10 


tYzz 


ób 
Kalendarzyk historyczny. 

2E kwietnia 1791 r. Seim Wielki, zwany Czteroletním 
uchwala ostatecznie prawo o miastach, zapewniające mice 
szczaństwu polskiemu udział w Sejmie, awanse w wojsku 
wolność uabywanła dóbr ziemskich, i w końcu stopniowe 
zrównanie ze szlachtą przez nobilitacię, czyli przyjmowanie 
do herbów. Ustawa ta, dopuszczając patrjotyczne mieszczań» 
stwo polskie do udziału w administracji kraju, była pierw- 
szyrn krokiem do zupełnej reformy stosunków w Polsce, 


TEATR POMORSKI (Strzelnica): - 
Czwartek: „HRABIA LUXEMBURG", operetka w 3 aktach, 
Sobota: „DZIEJE SALONU“, komedia w 3 aktach. 

D 

„„** Z TEATRU. Dzisaj w czwartek. tryskaląca huntera 
rem operetka „HRABIA LUXEMBURG“, którą artyści roz- 
wescjają najzawziętszych melanchólików. ` 

W piątek przedstawienia niema, ponieważ w dniu tym 
odbędzie się generalna próba sztuki p. t. „DZIEJE SALONU”, 
Wystawiona ona będzie po raz pigrwszy w sobole w nowaj 
szacie scenicznej przy umieiętnej obsadzie ról. Wyrażamy naw 
dzieję, że ta nowa sztuka znajdzie wielu zwolenników, którzy 
wykupią do ostatniego wszystkie miejsca w Teatrze. Bilety 
już dzisiaj można nabyć w składzie cygar p. Kstążkównej. 

--S* ILE GRUDZIADZ ZAPŁACIŁ DANINY? Jak nas na 
formula, wpłynęło do 25 bm. ogółem z miasta DO m'Honów. 
marek daniny. Powiat wpłacił — jak nas ze starostwa infoT» 
mują —» w przybliżeniu do tego czasu $59 milionów narek 
daniny. 

—3* KURS INSTRUKTORSKI HARCEREK. We wtorek 
rozpoczął się w Grudziądzu pierwszy na Pomorzu Kurs in. 
struktorski harcerek -— urządzony przez miejscowy Zarząd. 
harcerstwa. W kursie tym bierze udział z córy 30 osób, 
przeważnie nauczycielki, skierowane tu przez pb. inspektorów 
szkolnych z Tczewa, Pelpl'na Torunia, Chełmna, Nowego 
Miasta, Wejherowa, Tucholi, Brodnicy; Wąbrzeźna, Czerska, 
Śwłecja 1 Lubawy, a więc prócz Grudziądza, ze wszystkich 
większych miast na Pomorzu. 

Kursem kieruje p. Zofja Sakowiczówna, członek Naczel- 
rłctwa Zyiązłku Harcerstwa Polskiego. Oiłarne zawsze obye 
watelstwo naszego miasta przyjęło gościnnie i bezinteresowe 
nie uczestniczki kursu do swych domów, co podkreślamy 4 
uznaniem. 

„—%* KOMITET NIESIENIA POMOCY REPATRJAN. 
TOM. Zebranie sprawozdawcze z ogólnokrajowej kwesty ną 
Pomorzu odbędzie się w piątek, dnia 21 kwietnia o zodz, 4 


"po poł. w sali radzieckiej w ratuszu w Toruniu, 


Ze względu na wielką ofiarność całeeo Juczońctwą e 
zainteresowania się akcia ratunkową dla kresów prost komie 
tet obywatelstwo miejscowe jako i zamiejscowe o liczny te 
dzial w zebraniu, 
Za Komitet: (—) H. Steinbornowa. 

~+ NOWA INSTYTUCJA DLA MŁODZIEŻY. Stara 
niem Tow. „Odrodzenia“ w Zakopanem, otwarto tamże „Dam 
profilaktyczny” dla nizzamożnej młodzieży męskiej, szkolnej 
oraz wszelkich zawodów, w włeku od lat 14, wycieńczonek 
znemicznej, wyczerpanej nauką lub pracą zawodową, a ten 
samem skłonnej do chorób płucnych. 

Chorych na gruźlicę zakład nie przyjmuje. 

Zgłoszenia nadsyłać należy do zarządu Tow. „Odrodze» 
nta“ w Zakopanem. i 

-—%* Z „SOKOLA W niedzielę, dnia 23-20 kwietnia rb. 
o godz. 2 po poł, odbędzie się w Grudziądzu na sali,Bazaru* 
wielkie zebranie okregowe, P 

= Referat o „Zadaniach Sokolstwa w obecnym czasłe* wys 

głosi drh. Bieza, prezes Związku z Warszawy. 

Przybycie wszystkich członków gniazd okręgowych (I 
nieczynnych) jest obowłązkowe. 

Czołemi 
(--) Wt. Samoliński, prezes. (--) Wacław Qañcza, sekretarz, 

—** NADZWYCZAJ INTERESUJĄCY WIECZÓR: w % 
bote w Hotelu Warszawskim obiecuje nam cieszący się sze» 
rokim rozgłosem  telepata i hypnotyzer p. Apolinary Seme 
rau. Będzłe to dla każdego sposobność do naocznego przeko» 
nania się o działaniu hypnozy, telepatii itd., a wyniki są €ZE« 
czywiśte zdumiewające. P. Semrau pracuje rzetelnie, opa'ty 
na wynikach prawdziwej wiedzy, w której oświetleniu nice 
jedne nibyto cuda okazują się naturalnie przyrodzonemi 
zjawiskami. 

Zwracamy uwagę na odnośne ogłoszenia w dzłale inse- 
„atowym. 


—** SPROSTOWANIE BŁĘDU. W notatce kronikarskiej 
p. t. „Zebranie Ochotn'czej Straży Ogniowej“ we wcżórale 
szym numerze „Głosu* nazwiska nowych członków Zarządu 
winny brzmieć: œp.: aptekarz Szczerbicki, Wittig i Pezye 
bylski. 


21 kwietnia 1922, 


Z Pomorza, 


—*> CHEŁMŻA. (Nowy lekarz powiatowy.)  Dotyzh- 
szasowy lekarz powiatowy dr. Trzaska mianowany został 4y. 
rektorem Wojewódzkiego Urzędu Zdrowia. Następcą dr. T 
test dr. Kozielski, który nowy swół urząd już obiąl į tymcza- 
sowo urzęduje w gmachu starostwi w Toruniu, pokój 15, 

--%% PEPLIN. (Nowy kurs.) Preparanda w Pelplinie 
fozpóczyna nowy kurs. Przyjmuje sie dziewczęta i OJ: 
ców od 14—18 lat. Egzamin wstępuy w poniedziałek, duia 
24. kwietnia o godz, 16 przed poł. 

—** STAROGARD. (Rozpoczęcie budowy domów.) A- 
by zapobiedz wielkiemu brakowi mieszkań i ruch budowiany 
ożywić, uchwaliła lutelisza Rada miejska na swem ostatni:n 
posiedzeniu budowe 2 domów masywnych z 43 T EA 
Budowę płerwszego domu z 21 mieszkaniami zlecono budo- 
wniczetmu do natychmiastowego wykonania. Prace przy dru- 
gim domu będą rozpisane. Oba demu mala stanąć przy z 
pbonowanel nowej ulicy z dworca, otoczone ogrodami, tak, 
każdy mieszkaniec otrzyma ogród. Zarazem ma być R 
Częta budowa drogi, dworca i mostu przez Wierzycę. 


Z całej Polski. 


** INOWROCŁAW. (Uzdrowiska dla dzieci.) Zaklad 
tolankowy dla dzieci skrofulicznych w Inowrocławiu będzie 
gtwarty z dniem 1 maja br. Przyjmuje chorą dztatwę, za- 
sewuiając odpowiednie pożywienie i opiekę lekarska. 

i Nadzór nad dziatwą sprawować będą siostry imifosier- 
zia. 

Zgłoszenia przyimvie i informacji dokładnych udziela kyu- 
tatorjum zakiądu w. Inowrocławiu, na którego czele stoi p- 
Leon Czarliński, 
| aE POZNAŃ. („Przykładny” I7.letni narzeczony.) W 
Łandwirtschaftliche Centralgenossenschaft przy u. Zwiern: 
wieckiej ginęło w większych ilościach zboże, benzyna, wełna 
ttd, na sumę kilku milionów. Do jakiegoś handlarza starzy- 
gny przybył jakiś chłopak, oflarując mu welnę. Fandlarz za- 
woła? policję i wykryło się, że chłopak Alired Putzke lat 17 
(nawet był iuz narzeczonym) kradł systematycznie na. spółkę 
z kolegą l8-letnim Ryszardem Scmnierem. Chłopców osa- 
dzono pod kluczem. 

(Artyści polscy dla 


„Deutschtumsbundu”.) W dniach 13, 
A i 15 bm. „Poznańskie Stow, imieniem Bacha“ urządziła 

koncerty pasyjne w Lesznie, Poznaniu t Bydgoszczy, ze 
wspóludziałem niemieckich solistów z Lipska i Berlina. Prócz 
tego brali udzial, w konośjnch tutejsi m Zdzi- 


Powieść historyczna. 
„Miły gyóny oruseg! Mily 6 róin! Nem lech szabbet | 
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samdolni! (Co za rozkosz! jak cudnie! Nie masz nia 
nad to piękniejszego !)* 

A Zygmunt Fogacz i Majlo Cathai, którzy pędzą 
obok króla ua koniach, jego nieodstępni. towarzysze na 
a podzielając zachwyt króla, półgłosem przytakują: 

- Felseges! Ceoda latos!* 

Już rwie cała liczna drużyna myśliwska ku przy- 
dźwinnym borom, w białoruskie puszcze dziewicze, 

Został na ganku jeno Hrehory Ościk; kobietom miał 
towarzyszyć i nad niemi czuwać, które dopiero za godzin 
parę, przed samem południem zjadą tam do myśliwskiego 
koła, by popatrzeć na łowy. 

1 Bakoni Istwan też w Buławach pozostał, że to 
wyprosił sobie u króla strożowanie przy ustinkowym | 
boku. Zgodził się król, owszem, Istwana lubił, nie przy- 
rzekł mu to swam bkrólewskiem słowem poprzeć go u 
Ościków? Więc wyczekiwał teraz w ganku kawałer na 
swą bogdankę niecierpliwie. , 

Ktoś jeszcze tam był w Buławach, którego pozornie 
łowy nie zmęciły: to Szandor Bekiesz otrzymał, permisję 
od króla nie uczestniczenia W myśliwskiej zabawie, że 
to chciał niby dnia tego czuwać u łoża chorego stryjca. 

Trochę tam po prawdzie symułowana była owa 


troskliwość o krewnego: Ferens Weselini i Martfa do-, 


statecznie przecie go strzegli; to też inne były racje 
pana szandorowe, a jawiąc je z tajnych zamysłów do- 
rodnego kawalera, trzeba rzec, iż nadzieja to spędzenia 
godzin kilka z Halzuchuą w uciszonym domu, po wy- 
eździe WE i całej, abe siedak a oane ge 


Potrzebny zaraz lub później mi 
zaufany 


KASJE 


Zgłoszenia z odpisem świa- 
deciw i z podan., referencji oraz 


lal 


pokoji. 


BACZNOŚĆ! 


odbywać s o bę 


Zglószen a do Głosu Pomorskiego ka A Asik tu Of. do 


W każią niedzielą 0l godz. 4-tej do I8-tej 


e Szk. Po tot. Piech. Nr. 2 
== ZABAWĄ TANEC ‘ZNA = 


u» sali pod „„Czerwnnym Orłem'' ga Wisłą sprzedaż. 
urozmaicona wesotyni niesdodziankami, 
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sław Jahnke, prof. Dezydery Danczowski (na plakacie podano 
imię w języku niemieckim); Gertruda Konatkowska oraz or- 
kiestra Teatru Wielkiego. Rozsprzedażą biletów zajęli się 
prócz księgarń tiemieckich, pp. Górski w Poznaniu i Chma- 
ry w Lesznie, 

Wobec tego należy zanaczyć, že koncerty powyższe “- 
rządzane były staraniem „Dentschtumsbundu”, orzanłzacji 90- 
Titycznej, mającej na celu wzmacnianie ‘„kultury“ niem'eckiej. 
Zo strony poiniormowanej przestrzegano artystów polskica, | 
leez ii a bez skutku. Dla tego należy pofniormować o 
tym izkcle opinię publiczna, 


F* WARSZAWA. (Wojenna ilotyla na Wiśle.) Przy- 
była do Warszawy i zarzuciła kotwicę powyżej mostu Kjer- 
bedzia woj jenan flotyla wišlana w składzie .4 moniterów: 
„Warszawa“, „Ilerodyszcze”, „Mozyrz“, „Pińsk”, oraz 
zbrojnego statku „Wawel; część JH pozostaje w War 
szawie. 

(Zjazd Związku Bratnich Pomocy P. M. A.) W da. 29 t30 
kwietnia rb. odbędzie się w Warszawie zjazd delegatów 
Związku Bratnich Pomocy polskiej młodzieży akademickiej. y 
Zgłoszenia sklerować należy do przewodniczącego koni. 
zanzacyjnego koi. Zygm. Bonieckiego w (lokalu Centrali A- 
kademickich Br. Pom. Warszawa, Koperniką 41. 

= RADZIWIŁŁÓW. (Straszne skutki zabawy wielka. 
nocnej? Włościanie wsi Zator, w pow. skierniewickim, w 
gmiute Korabiewice mieli fatalne świeta Wielkanocne. 

Oto synowie gospodarza telże wsi Łuczaka, Ignacy i Sta- 
nisław, w pierwszy dzień świąt. okolo godz. 9 rano, chcac 
wystrzelić na „wiwat“ nagełniii gilze od, działa małego ka- 
Horu proćlem | imiemt materjałami wybuchowemi. Gdy już 
było wszystko gotowe, wykopali w niewielkiej odległości od 
zabudowań wiejskich dołek, do którego następnie włożyli 
nabój, poczein gilze podpali słomą, 

Skutki strzału były fatalne. Część naboju upadła na 


e 
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budowanie, przyczem spaliła się stodola Szymona Walendzi- 
ka; od której spłonęła połowa wsi. 


Śnrawy społeczno-qospodarcze. 
ROLNIGTWOD. 

-~ Baczność pszczelarze i właściciele pasiek! Jak już do- 

uosiliśmy, w dniu 24 kwietnia br. o godz. 11 przed poł. w ma~ 


łej sali Bazaru w Grudziądzu odbędzie się Zlazd dotychczaso- 
wego BRAY Pszezelników na Województwo Pomorskie" 


towarzyszenia jej podczas wycieczki na iowy, y, takowe ; 
wybiegi nasunęła rozmiłowanemu juź do ena rycerzowi. 

Nie miokos to przecie był, za lada wiehrem uczuć 
lecący, lat liczył dwadzieścia i siedem, świat znał, ludzi 
znał, no, i znad siebie. Ta, owa w oko mu już nieraz 
wpadła, wiadomo, urodziwy był mężczyzna na podziw, 
dworny, stateczny i z rodu wysokiego; to szturmowały 
doń wabnemi minkami zalolne białogłowy. Ale jeno 
Í faramuszki to dłań były, nie przebijające twardej obo- 
jętnością piersi szandorowej 

Tu jakieś słówko cieplejsze, ondzie drobnej dłoni 
uścisk albo i ten całusek przęlotny niewieściego lica 
znaczyły wystarczająco różaną barwą dzieje młodocianych 
wrażeń, Serce miłośnie dotąd w nim nie zabiło, bo 
każda widziana zdała mu się jeszcze nie tą śnioną, 
pragnioną w tajni męskich czuć. 

Dopiero ona, Bielecka, nadobną postacią, jakąś 
szlachetną: dumą dostojną, licem o rzeźbie snycerskiej, 
wejrzeniem prawej Wenery, tym czarem niewieścim, który 
oniewala, zbudziła to zamknięte dotąd serce rycerza. 

Nocami jął nie sypiać, bo czuł ją pod jednym ze 
sobą dachem, świat mu pustoszał, gdy jej nie widział; 
rzuciłby wszystko: zawód rycerski, splendory, sławę, byle 
z nią w cichem ustroniu żyć, żoną swą zwać, mieć z nią 
dziatki ... 

Ach, $ na miłującem sercu ją nosić, poić się szczęś- 
ciem patrzenia na ono cudne lico, uśmiech jej ku sobie 
mieć zwrócony, słodki i oddany . 

Przekonał się rychło, że na opoce nieziomnej twierdzi 
się w jego sercu owa rodząca się w nim miłość. 

fedy, że dojrzałym był już mężczyzną, plan sobie 
ulożył, jakoby drogę prawną, jawną i me wykrętną, 
na którą wszedł ku zdobyciu Bieleckiej. 

Prawda, odjedzie teraz z Buław; u królewskiege 
boku stać musi czasu sejmu w Warszawie. 

Aleć znane mu są przecie zamysły króla, wiedzą 

najbliżsi pouźnicy, że, pnei nowe pay sin a l 
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m e m W I CWA R z Rd ESS Ea z Rik zez 


JOTOBRAFISTal 
IN dk li 


L. Poznański, 


POECAMISIĘ 
biel zdy w miescie jako 


Radzyńska % I. p. I 


Poszukuję p: sady 
w biurze, pra: uję teraz 


5, 

C Pw M" Mk ARA a aw a L I MM O S a a || |_| 
t wszystkich Towarzystw pszczelniczych oraz osób interce 
sujących się pszczelnictwem celem stworzenia jednej silne, 
organizacji pod protektoratem Pomorsk'ej Izby Rolniczej. Ko- 
mu zatem zależy na podźw'gnięctu z upadku tej gałęzi Zo. 
spodarstwa t dobrobytu społecznego, powinien się w ozna- 
czonym dn'u zjawić w Grudziądzu, by tam najlepiej rzecz ob- 
AR t przynałmhiej tak ją ukształtować, jaka do niedawna 
yia 

(-—) Zawodziński, Grudztądz-Tuszewo, 
Prezes Związku Pszczelników na Woi. Pomorskie. 
Pomorska Izba Rolnicza, 


PAZEMYSŁ. 


-— Ruch budowlany. Pod przewodnictwem min. 
skarbu Michalskiego odhyiy się w ministerium skarbu, 
d. 12 ; 13 bm., konferencie w sprawie wzniecenia ruchu 
budow. w miastach. W wyniku tych konferencii min. 
skarbu podniosło przewidzianą początkowo na ten cel 
sumę 350 milionów marek o jeden miljard. Suma ta be- 
dzie przeznaczona na budowę bruków, kanalizacji i t. Du 

tudzież na pożyczki ulgowe dla budowy Fi mie= 


Ra bch. 
PRAG A. 


— O zatrudnienie dla głuchoniemych. Pomorski krajowy 
zakład dla głuchoniemych w Wejherowie zwalnia w końcu 
czerwca br. 16 chłopców i 4 dziewczęta. Rzemieślnicy nat. 
strowie t krawczyni na Pomorzu, Polacy—Katolicy, którzy 
zamierzają przyjąć głuchoniemych uczniów w naukę cele 
wytczenia ten rzemiosła, mogą się zgłosić do Dyrekcji Za” 
kładu. À i 

— Wybory do rad kopalnianych jw obwodzie przemysia. 
wym rzeki Ruhry. W Zagłębiu rzesi Ruhry odbyły się wY« 
bory do rad kopalnianych, w których stwierdzono dotychczas 
nastepujacy rezultat: 


głosy mandaty 

Wolne Związki 138 970 1159 
Chrześcijańskie Zwiazki 77 026 SEM 

tlirsch Dunkerzy 6617 Z4 
Ziednoczenie Zaw, Polskie 16 091 86 

ł Arbeiter Union Gelsznk. 106 138 O 
Syndykaltści 17 788 127 

Żółci 1 254 8. 

Inne Związki 5 599 26 


Drukarnia Pomorska low. Ake- Grudziądz. 
Za redakcie: lzydor Średzki 


na druga wy (5a, druga wyprawe, wę, byle R Rzeczpospi polita na następny na następny bój 
z Mos wą zezwoliła królowi, — to i przylecą tu wszyscy 
wiosna, jako oriowie ... przylecą. 

Nadzieja Szanderowi świtała. 

A ona? 

O! czyż moc męskiego kochania nie oczaruje kobie= 

Czyliż krzyk serca miłującego echem w niej się 
© ozwie „..? 

Ufat. 

Minutę ledwie zabawił w świetlicy stryjowej; toć 
raźny był stary. Co, mu tam dolegało? nie prawie, 
mówił iż jutro z łoża się dźwignie. To i ostawił go 
Szandor na opiece Ferensa Weseliniego i rad wielce na 
pokoje buławieckie pośpieszyż. 

Jeno że z kąta w kąt potem się tam przechadzaź, 
akurat, jako i Istwan Bakoni; obaj dybali na panny, 
zaś one ze swych dziewiczych komnatek nie wychodziły 
wcale. 

Wiadomo, jak to dziewki przekorne; że zwiedziały 
się od Marfy, iż obaj kawalerowie wyczekują na nie, to 
i rozmyślnie nie pokazywały się im, wiadomo. 

Choć z Ustinką było trochę inaczej, Ledwo po- 
Sza o Bakad że czatuje tam na nią, to aż Spło- 
nela na buzi, zapaliły jej się źrenice, stała się niecierp- 
liwa, złą i kąśliwa, iż garderobiana, wdziewająca na 
nią myśliwską szatkę, wydziwić się tej niakonientności 
nie mogła. A szatka była przecie śliczna, zielono-su- 
| kienna, króliczem futerkiem oszywana, fałdzista w spód- 
| niczce, na fest opinająca pannę w biuście : talii, u szyi 
temże futerkiem bielejąca, by puchami iabędz: Cudnie 
było Ustince, gdy kołpaczek takiż na ciemną głowę na- 
działa; lecz, miast zejść na dół do kawalerów, siadła u 
stołu na zydelku, nóżki, obute w żółte wysokie bnty, 
foremne, że to stopki miala drobno, wyciągnęła przed 


ty? 
ni 


siebie, łokcie wsparła o stół, brodę na dłoniach złożyw= 
szy, przyglądała się machinalnie, strojącej się Bieleckiej, 
PA dilea gantari 


EIEEE REEE FEN, 
i US u pn a J 
; ku ię m n wo- 
Pie! Mole 
w dobrym stanie w ce: 
nie 4 — 75 mili, mk, 
pol. Zgłszen a uprasza 
się naasyiać 
W. Noszczńska, Sun ad 
| Kwiatowa Il. 251 
| buro po-redn rednia da, va, 


| i Dzierżawy i 


kiego dobrze prospero- 
iącegt przy głównej ul. 


poszuku e saòinika. 
Qt. uo Gi. Pow. p nr. 1441 
Zagimąi chlop ec 
4 ietni w lasku nnejskim 
Uprasza s ęodpruwadz'e 
na AL halinkorą 3. 
JAN POP. 


| Do interesu rzeźnie 


e poszukuje 


Rynek 21. 


doszycla, 
sukien i 


leś. | Różne 


waruuków przy,mue: oi Even o a ii j ~ Rower = E banku. EN w klinika dla kohigl 
Papi Dyg oniowy Rp Ahe Sps zeńaże. do Sprzedadia. tanio | KZT | big nr. 1447 do a A I kiad KO oni 
j A BE J? 4 (T a Kulka tysięcy më PL 2> styczmą 19 I. Pa ps "Poszukuje przedpoł 8 — 12 1 . Ro 
Qddzia! w Grudziądzu. drzewa sosnowego anana 12 uczi i czeladnika , : d Lb AAAA 
w | Pacte Nowa kanapa kominiarskiego pomocników Elie z de „EA do wydzierże wienia, 
O ZE ima do oddunia na sprzedaż, il ucznia P> oblac sat Róg Kosciuszki i Ko: 


Kupujemy w Każde | ilości p. Mosima (Poznańskie) 
viepobielany Sprzedaż 

szmeicć miedziany yyy: 

METALPORCELANA, Fanann arów ak 


GRUDZIĄDZ, Tusz.-Grobla 50/52, 


Tartak Ludwikowo | Zamsowa 36,, part. pr. 


| Umywalka jasoa = 4 iszycia na sprzedaż. 


Sobieskiego 14 IL 1, 


Stanislaw Górny | Brodn 
mistrz kominiarski 


asın, Pomorze. 


„Poszukuje s € natych- 
miast wyręcz:cięlki 
A famij składającej 

ę Z 2 osób. 

usa Lipowa 40. 


wóz roboczy, wóz ręcz- 
uy, Stäre maszyna do 


Chełmińska 67, 


Wielkie lustro 
na sprsedaż. 


Kościuszki 40/42,154,n,1, | 


poszuk. zaraz lub później | do giodlarstwa. 


Hofimanowa 
u p. oyr. Michejdy 
Grobiowa 7, Il P. 


poszukuje szycia 


i naprawy bielizny poza; B. Jankowski, 
domem, l Nov | 


szarowej Urudziądz, 


cą. ul. PrzykopGi 
ZEE ZZ ZIN (A 
u Zawiemi 3 4 pukua 


Maszyny ba we mieszkanie 
do płombowania butelek | w zi Gazı win Meejs 
od okow'ty do palemia | kiej nn 4 pokoj miesz 
poszukuję tkanie w ulwy Lipowej 
Gm od mr. 1819 do 


wemiasto (Pomorze). ! cksped, Biosu Pomorsk 


z il 


SESON 
kyy RZ | W rejestrze handlowym Sądu Powiatowego w Poznaniu zapisana firma ż na 
3 E b WAKE Ę l ę g yg £ E, M | y kal 
codi Bino Wywiadowcze „EXPRESS” Każm erza Piechockiega 5 t 
A: | 3 swoi: a ca ag? > Tow. akc. w organ'zacli, Firma egzystuje od r. 1896. 
i == uległa zmianie i brzmi teraz: == LER, p" , 
E | | Ed z Adres: SOSNOWIEC, ui. Małachowskiego 26. 
z) i e y j hi g m ~ 
Si „Wywiadownia Handia za Piecnackiega ||] E Teleton 10. Telefon 108. 
Ą a a b a zę E As 
k Tel. 29—31 w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 15. Tei 29-31 ml WYKONY WA mechanicznie i ręcznie wszel- 
R Per Zał: : a 5 arranak ie tObOty wiertnicze własny- 
F co niniejszym podaje się do wiadomości sfer zainteresowanych. A mi aparatami i rurami: poszu- 
R Rx p. R. 7 i kiwania górnicze, badania 
5 s== Organizacja wywiadowcza obejmuje następujące działy : === a gruntu.. otwory wentylacyme, 
È $ c= kowe, studni j- 
3 Oddział l. Informacje handiowo-kredytowe. E A A wani O 
x Oddział Il, Informacje o stanie majątkow. i wierzytei- = SEn Si; S 
B A , mości osób ay R peudah się handiem | V. l UDZIELA: porad hydrotechnicznych, gl 
Ez Odaział Hi. Wskazywanie zdolnych i sumiennych ajentów AES |] mmm przeprowadza naukowe bada- [fi] 
A handlowych i RZ nia hydrograficznie. 
Oddział IV. sciąganie wyskarżonych pretensji handlow. LE nOSTARCZA: komplety wiertnicze dla wy- 
; A awsm KonNywania malych studzien 
; ź . z ś 1 E artezy,skich i daje instrukto- 
Organizacja wywiadowcza na Europę i kraje zamorskie! 2 | il rów, dostarcza rury,  iltry, 
| i 5] pompy, dła studzien artezyj- 
= | 2 skich i zwykłych, | 
Bi 1253) 
| EBEEGGAWAEAAGMA GI CACHE 


CYKORJA-GLEBA wyrabiana w Włocławka w ia- 
bryce SPÓŁKI ZIEMIAŃSKIEJ PRODUCENTÓW CY- 
KORJI, odznacza się wybornym smakiem i jest naj 
tańsza, gdyż używa się jej o połowę mniej niż innej 
Każda dobra gospodyni powinna choć raz kapić (zwra- 
cając uwagę na markę fabryczną) żeby się przekonać, 
Że najlepszą i najtańszą jest CYKORJA-GLEBA. 


JA-GLE 


tą Reprezentacja na Województwo Pomorskie 


Marchiewski &  Zawacki, Grudziądz nad Wisłą. 


v 1087 


ul. Józefa Wybickiego 31. 


Od piątku 21 kwietnia 1922. 


Jam 
jest 
Tobą IH 


Wielu tlm gwanturaiczy w 5 aktach 
z Janem Mierendoriem 
i Marją Zeienką 


w głównyci rolach. 


Tylko dziś w środę 
fjutro w czwartek 


II, cząść: 
W pogoni za miioram 


z bestu jazda pie sielna 
jednego :otrzyka 


5 ciekawych w podziw 
wzbnizających aktów. 


Do tego kome.lja 


Kufikens iazda na froni. 2 


W Gdańsku i wszędzie naiwiększy 
sukces. Promjera w Uru Iziądzu, 


(Początek o 7 i pół 


BEST" Każdy winien film ten 
Otwarcie kasy o 7 nej. 


widzieć, :-: Film wywołujący 
niezatarte wrażenie. == 


Ogłoszenie. i Najlepsze źródło zakupna 


Dnia 6 ma'cs 1922 został prom z napisem } , R 
„sBaberman & Gnde 522" z lodu wydobyty d sprze aaCyE 


i może być przez właściciela za zwrotem kosztow 


| 
Mpa tr lata gn dany | pac oz ierosy R C OO O O Roln ey i właściciele kam en.e 
| 


olebruny. W razie uiezgłoszenia się do l mają „Sarmatia“ 
Grudziądz. gadała pó pamiętajcie o swych dachach 


smołowcem krytych. 


i W | Znopatrujee się w smoię, g:yż w lecie tako- 
j 6 | wej sabrakoie! Zwazajcie „także pa materal — 


"HOTEL WARSZAWSKI WARSZAWSKI orginalnych fabrycznych cenach. $ 
a i: r RABAT ZAKŁAD. 269, 
w soboę i niedzielę 22 1 23 kw etnla o 8 wiesz przy odbiorze 5 Mil. 2o Kibn$ fabat, 


2. Wielkie Wieczory Eksperymentalna > s 10 , > » k i gdyż smoła naftowa jest w uajwyższym stopniu 
znanego ielepaty i kypnotyzera M p ed . n D z | w e Gs ki © szkodliwą. 
pin CYL BR A i Aaa. Od dzisia, do poniedziałku 27 bm. $ l ją : 
Oba Wieczory stanowią jedną calość „ z 250 y $ z E 4 , RE Í LĄ Smo g 7 WĘGIA KAM GNNEgO 
Nigdy nie demonstr, eksperymenty na polu 3 = 200 „ 8 5 a serja | ca E Ue! doit ioi 


dostarczają każiego Czasu === 


VENZNE & GUDAY, GRU Z.ĄDZ, 


Sugestji — Hypnozy | 'B 
papa Mamu | Adoit Komosa ji Człowiek | 
bez nazwiska ŻĘ pinki smołowca ~r Besty.amnia smoly 


jowie, wyszkolenie woh. Hypnotyczue usypian a Spec. skiad wyrobów tabaczych. 
psób % widowm i zudemoustrowanę katalepgji, | Telefon 255 s Telef u ?55 58 
peł Grudziądz Dee u 750 p.t Żółte besti | eleton N ca 
a e ZO ZZ RED O, (23 | Naznacsony un 20 kwietnia r. b. olczyt 


somnabulzmu -- Jasnowidzenie. — Czyta: ie im 
mysli na dalsze odległości — cuda indyjskich Plac 23 Stycznia 25|26. 


fakirów wykonane za pomocą rozwiniętych taj- | ——— ; M Zi M A Ẹ 
nych sił. Spirityzm?! z W ; m H pana Słtanisiawa Wartaiskiego 

Wie wspólnego 2 kuglerstwam! — W ani Licytacja pr ymuso a. ? s f O vyrektora Stowarzyszoma Kupców Posskich od- 
5 a) F ysłady | w sn'enia — Na py- W sobotę dua <2 kwietnia 1822 r, przedpolu jg i W cyt pu temat wznowiana stosunków handlo- 
SEE em tani udzieła 83 aśnion PY- | dniem o godz. 11 przelicytuję publicznie w Wyb. UMA kc seb z Rosią Sowiecką « powotu piemośności 
tania Re vy aupen: Lng nia u pastucha Gasta zain eazkaiego n puna BĘ p e ion prelegonta w tenże dzień, zOosłAje 


Bilety od 200,— do 600,— mk. do nabycia w | Rutkowekiego posiedziciea, za natychmiastową Dzisiaj w czwartek osta 


Kawiarni Zieniańskiej Hoteu Warszawskiego zapłutą, 2 gęsi 13 kur, 4 prosięta, 50 ES © erzelożony ma niedzielę, dnia 23 kwietnia rh. 


j o godz. 4 po poł na sali hotelu „Pod Zło- 
tym Lwom“, ul. Trzeciego Maja mr. ló. 


Od piątku 1 do poniedziałku 27 |% | izba Przemystowo-handiowa 
1 E | drudziądzko-Sterogardzka. 
Il serja mera 


5. D vy è i |--- w i ; 

WE ólnikRa Kredę, gips, farby, klej, pokost, £ Tarzan wśród małp e] z 24 
> 3 l |lakiery, kamieñ mydiany, naf- #2 LA aE a — S p O L N i K Eh mem 
cichego z 5—10 mii. dla dobrze prosperu: | taling kwas Solny i amoniak, ŚJ W głównej roli: A sj 2 kapitalen morejwięcoi 8 muj ni.  oarakuję 
ladizo tardzo pewnego przedsięb orstwa ! ` > sM Max Lindner. Asta Nilsen, sj) do powiększenia istniejąc ge już w ieszio 70 lat 
poszukuje sią. Gwarancja zapewnio a sj PPOGRIYE pod Koroną g9 Wielka atrakcia Wielka atrakeja DA przeds.ębiorstwa spożywcdgo w Oiudzigdga, 


dom i towary Oferty pod ur. 1297 do A A a l które zapewnia SOlidBĄ egs siceC 
eksped, Głosu Pomorskiego. leno Richier, Grudziądz, ui. Siara 6. 


ul. Józeta Wybickiego Zi i przy kasie od 7-mej. | kaytofli, 
By uniknąć ścisku przy kasie uprasza Jarqnowski, kom. sądowy 
"się korzystać z Sprzedaży poprzedniej. w Grudziądzu. 


== Z świeżego transportu polechu === $ 


ię. 
Zgłoszenia upraszam do Głosu Pom, pod 1816 


E 


